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C e n a :
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P r i e d  I » , u , a

P-zyjmnje się w K aim am i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N r 4 53 
P i e n i ą d z e  przesy ła ją  się fra n c o  pocztą w p r o s t  do b ió ra  k x p f d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

Kraków 5 października.

G a z e ta  L w o w s k a  z dnia I g o  października, 
podaje następujący program nauk w U ni­
wersytecie L w o w s k ie g o :

P o r z ą d e k  p r  c l e  k r y j  p u b l i c z n y c h  
w c. k. U  n i w  e r s y  t e c i  e*L  w o w  s k  im w  s e -  

di c s  t r z e z i m o w y m  1 8 5  '/2 r.
I. Prelekcye teologiczne.

Histnrya kościelna ( 9  g o d z in ) ,  professor Dr. 
Krynicki.

A rcheologia  b blijna ( 4  g o d z in ) ,  professor Pr. 
Kucharski.

J ę z y k  hebrajski i e x e g e z a  księg i Jozue ( 5  go ­
d z in ) ,  ten sam.

J ęz y k  arabski (52 g o d z in ) ,  ten sam. 
Hermeneutyka bibl jna ( 4  g o d z in ) ,  suplent l)r.

Sembratowicz.
J ęz y k  grecki i e x e g e z a  ew angeli i  ś. Jana ( 5  go ­

d z in ) ,  ten sam. , .
P re lek cye  e g z e g e ty e z n e  o p ierw szym  liście oo 

K oryntów  ( 2  g o d z in ) ,  ten sam.
P ed agog ik a  ( 2  g o d z in ) ,  suplent professor M a ­

linowski.
Dogmatyka ( 9  g o d z in ) ,  suplent pr uf. i  w i s .  
Dogmatyka w języku .halicko-ruskim  ( J  god zin ),  

su pleń t Ciepanowski.
Teologia  moralna ( 9  g o d z in ) ,  suplent professor

M alinowski

O s i f ac b  O  g o d z i n a ) ,  (en sam —  publice.
F iz y k a  matematyczna ( 3  g o d z in ) ,  prywato)
docent Dr. Urbański.
Elektro - inagne tyz in  i e l ek tr o -d yn am ik a  ( 3  g o ­

d zin ),  len sam.
I l i s to rya  chemii  (52 g o d z i n ) ,  ten sam —  publice.
jłolanika (_4 g o d z in ) ,  prof. Lobarzewski.
Terminologia  botaniczna ( 2  g o d z i n ) ,  ten sam — 

publice.
Zoo logia  ( 3  g o d z i n ) ,  pryw atny docent Dr 

C z e r n ia ń s k i.
O Antygonie S  loklesa  ( 3  g o d z in ) ,  professor 

lir . Jiilg.
Etnog ra f i cz ne  i p o r ó w n a w c z e  p rz e ds ta w ie n i e  

g lo w  nych j ę z y k ó w  go d z  n a ) ,  ten sam.
Z a s a d y  polskiego s ty lu  i w y m o w y  (52 go d z in )  

prol. Dr. Szlachtoioski.

P r t j J m n J )  M 3 ę
o g ł o s z e n ia , ro zpra w y  o d k zw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 
Uw ia d o ^'/ENIA tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw itp.

% tt o  f ? ;»
>d s*. itrszH petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze — z dopłatą  10 krajoar >w za każda p u b likac j ą na stępel rządowy

fi* ł * t 7
'liefrankiw ane nieprzyjm ujq się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N u m e r  pojedyńezy kosztuje 1 0 g roszy .

tyką gabinetu tutejszego zgodnie działać bodzie.■ prócz Saksonii, która nielylko, że go ignoruje, ale 
Powtarzam wszakże, com pozawczoraj wam doniósł,Icyrkularzem do państw związkowych rozesłanym o -  
że ar tykuł burzliwy Korespondencyi a u slrya ck ie jświadcza, że nieprędzej do niego przystąpi, dopóki 
niema żadnej urzędowej podstawy, i że o zapowie-jraz jeszcze nieulegnie szczegółowej rew izyi, przy 
dzianein zbieraniu się wojsk na granicach tureckich,|której i Saksonia zastrzega sobie osobisty udział. — 
ludzie świadomi rzeczy nic dotąd niewiedzą. Jednyin'Co się tyczy innych państw północnych , dochodzi 
powodem do dalszych nieporozumień między Au—|w iadom ość, że Meklemburg wzbrania się przystąpić 
stryą i T urcyą,  może być stan coraz gorszy, jakjdo unii celnej l ianowersko-pruskiej, chyba pod wa- 
wiadoiności w iarygodne twierdzą, cbrzcścian w Bośnii.

Miałem w tych dniach przed oczyma notę cyrku­
larną lorda Palinerstona do mocarstw europejskich 
względem Grecyi. Szanowny lord -  minister kreśli 
w tern memorandum w okropnych kolorach stan te­
raźniejszy tego państwa i wzywa mocarstw a, które 
zagwarantowały niepodległość Grecyi do obmyśle­
nia śodków zaradczych. Lord Pulinerslon powstaje 
mocno na nierząd finansowy, na rozboje ,  na u -

H is to ry a  polskiej lit r a tu r y  ( 3  g o d z in ) ,  ten sain.jpadek handlu w Grecyi. Niestely zapomina, że się 
O s k ła d n i  ( s y n t a x i s )  halicko -  ru sk iego  j ę z y k a  sam znacznie do lego przyłożył w roku przeszłym

( 3  g o d z in ) ,  prof. Głoicacki
O piśmiennych pomnikach literatury halicko-  

ruskiej (52 g o d z in ) ,  ten sam.
P o r ó w n a w c za  nauka o formach c e r k ie w n o -s la -  

w iań sk iego  j ę z y k a  ( 2  g o d z in ) ,  ten sam — 
publice.

G amatyka syryjsk a  ( 2  g o d z in ) ,  prywatny do­
cent Dr. ly e l.

K rytyczna gram atyka hebrajska ( 2  g od z in ) ,  
ten sam.

11 storya literatury hebrajskiej ( 1  godziHa),  
ten sam

kttz.
Ilistorya literatury w ło sk ie j  (1  g o d z in ) ,  ten sam. 
J ę z y k  francuzki ( 3  g o d z in ) ,  prof. Piechórski. 
H isiorva  literatury fraucuzkiej ( 2  g o d z in ) ,  ten

sam.

Teoloirja pastoralna po polsku ( 9  g o d z in ) ,  prof. J ę z y k  w ło sk i  ( d w ie  g o d z in ) ,  professor Scho- 
Dr. '/jagórski.

Teologia  pastoralna w  jęz y k u  h a lick o -ru sk im  
( 9  g o d z in )  prow . docent prywatny Juzyczyński.
Kateclu tyka ,i metodyka po polsku ( 5  god z in ).

katecheta Ziukiew.cz.
Katechetyka i pedagogika w  języku halicko-  

ruskim " ( 5  g od z in ) ,  prefekt Czajkowski.
II. Prelekcye jurydyczno-polityczne.

Filozofia prawa i naturalne prawo prywatne  
( 4  g od z in ) ,  pro,. Dr. Herbst.

Ekon miii«i p«» lityczna ( 4  g o d z in ) ,  professor Dr.
P ażdziera .

Ogólna nauka o ekonomii państw a ( 4  god zin ),  
prof'-ssor Steiner.

Nauka o finansach ( 1  g o d z in a ) ,  prof. l)r. P o z ­
d z ie ra  — publice.

S ta tystyka  ( 5  god zin ),  p ro f  Dr. Hammer.
Nauka obrachunkowos i ( 7  /a g o d z in ) ,  prot.

P r a w T k o ś f ic I n e  ( 4  g o d z in ) ,  pr f. Or.
Nauka o ustaw ach  administracyi austrvacknj  

( 4  g o d z in ) ,  prof. Dr. Pażdziera .
Nauka o cle i bezpośrednich dochodach skar 

bowycli ( 5  g o d z in ) ,  prof. Dr. Hammer.
A ustryack ie  prawo karne ( 5  g o d z in ) ,  professor  

l )r .  Herbst.
P ra w o  osobiste w e d łu g  rzym skiego i au stryac-  

kiego prawa ( 1  g o d z in a ) ,  p ro f  Dr. H otter—  
publice.

Posiadanie i prawa realne w e d łu g  rzym skiego  
i austryackiego prawa ( 4  g o d z in ) ,  ten sam.

A ustryack ie  prawo cyw ilne  ( 9  g o d z in ) ,  prof.
Dr . ' Fangor.

P ra w o  handlowe i w e k s lo w e  ( 4  g o d z in ) ,  prof.
Dr. Sc/wiz.  „ i  - y

P row ad zen ie  ksi g  handlowych f l  go d z in a ) ,
prof. S te in e r — publice. . .

S ty l  u rzędow y, sąd ow n ic tw o  austryackie i m -  
s rukcyjne postępow anie  (p rocedu ra)  ^  sp ra­
w ach  spornych ( p r o c e s s a c h )  ( 5  god zin )  prol.
Dr. Scholz. ,, .

M ed ycyna  sąd ow a ( 5  g o d z in ) ,  prof. Dr. uerr- 
scher.

P re lek cye  h od egetyczne  ( p r z y g o t o w a w c z e )  dla 
uczniów  p oczątkow ych  ( 1  g od z in a ) ,  podczas  
terminu inskrypcjo — bezpłatnie .

I t l .  Prelekcye filozoficzne.
Antropologia fizyczna (52 g o d z in ) ,  professor Dr 

L ip iń s k i .
M etafizyka p ow szechn a ,  ( 3 g o d z iu ) ,  ten sarn.
Ilistorya filozofii ( 3  g o d z i n ) , ten^ sam.

I listorya  rzym skiego państw a ( 3  g o d z in )  pro­
fessor  Dr. Wachholz.
History a monarchii austryack.ej ( 3  g o d z in ) ,  ten

sam. r .
W stę p  do studium g e o g raf" Cl g o d z in a ) ,  ten

sam —  publice. ^
S tarożytnośc i rzym skie («* g odzifO ,  prof. Dr.

|>r j" ś ’ 6 ik« ( a  g o d z i n ) , supl»»  »na p rzez  prof.

P » < W  Or.

M atematyka elementarna ( 2  god zin ),  ten sam

napadem na porty greckie i blokadą takowych. 
Anglia powiększa swą flotę na inorzu Śródziemnem.

W yciąg z  p r o to k o łu  p o s ied zen ia  Izb y  h a n d lo ­
wo p r z e m y s ło w e j w  d n iu  1 p a& dziern ika  l S o l  

P o  z a g a je n iu  posit d z e n ia  p r z e z  p. p re z e s a  
K i r c h m a je r a , s e k r e ta r z  Izb y  o d c z y ta ł  p ro tokó ł  
p o p rz e d z a ją c e g o  p o s ied zen ia  z d. 1 3  s ie rpn ia  
b. r. k tó ry  p r z y ję ty ,  n as tęp n ie  z a ś  p r z e z  p r e ­
z e s a  i s e k r e t a r z a  p o d p is a n y ,z o s ta ł .  P ucze m  od ­
c z y ta n o  r e s k r y p t  c. k. I ta d y  A d m in is tracy jne j  
W . Ku. K ra k o w s k ie g o  z dn ia  520 w rz e ś n ia  U. r. 
do li.  1 1 0 1 4 ,  który m i z b a  w e z w a n ą  z o s t a ł a  do 
dan ia  opinii w p rzedm iocie  udzie len ia  p. S z y ­
monowi C aro  z P o d g ó r z a  p o z w o le n ia  do o t w a r ­
cia hurtów ego i c z ą s tk o w e g o  hano lu  w in w- S z c z a -  
kow ie ,  tu d z ie ż  r e s k r y p t  te jże  I ta d y  A d m in is t ra ­
cy jnej z dn ia  9  w rz e ś n ia  b. r. do L. 1 1 , 6 0 1  
kom unikujący  Izb ie  plan now ej p o ży c zk i  na  rz e c z  
liuausów p a ń s tw a  o tw o rzo n e j .  Co do p i e r w s z e ­
go ,  I z b a  z w a ż y w s z y ,  iż p rzedm iot d o ty c z ą c y  po­
zw u! nia o tw a r c ia  hand lu  w S z c z a k o w ie  ty lko 
p rz e z  k o n g re g a c y ą  k u p ie c k ą  r o z w a ż a n y m  hyc 
m o ż e ,  k tó re j  to je d y n io  k o r p o r a c j i  s ł u ż y  p r a ­
wo udzie len ia  w  tym w zg lę d z ie  opim. ua^ z a ­
s a d z ie  u s ta w y  han d lo w e j  z r. 1 8 2 i 1 8 3 3 ,  
p o s ta n o w i ła  p ro śb ę  S zy m o n a  t a r o  ZY ° C1C c - k - 
K adz ie  A d m in is tra cy jn e j  z u p r z i jm t  w i z w a -  
ii iem , by opinii w  tym przedm iocie  o n g r e -
gac y i  kupieck ie j  k ra k o w sk ie j  z a z ą d a c  r a t » y ł a . 
Co do d ru g ieg o  l/ .ba  plan nowej p -J z i na 
rz e c z  finansów p a ń s tw a  o tw o rz o n e j ,  p o w z ię ta
do u r z ę d o w e j  wiadomości .  ,

L .  B ochenek  sekr.  Izb y  handl.

I S c r l i i l  3 października.

f  Śmierć księcia Wilhelma, brata zmarłego a s try­
ja panującego króla, przerwała polityczną ciszę s to­
licy. Zmarły książę należał do najpopularniejszych 
członków familii królewskiej. Dla tego też bardzo 
liczna publiczność ze w szystkich s ta n ó w , zebrała 
się na dniu wczorajszym na uroczystość pogrzebo­
w ą, odbytą w katedrze ewangelickiej z stosowną 
okazałością. Książę i księżna pruscy przyspieszyli 
przyjazd swój do stolicy, aby oddać ostatni hołd 
zmarłemu. Królowa bawarska, córka zmarłego, któ­
rą w przeszłym roku sprowadziła tu była nagła 
choroba już wtenczas na śmierć skazanego, niebyła 
tą razą obecną ani przy śm ierci, ani przy pogrze­
bie. Jeden z synów zm arłego , książę Waldem r 
równie powszechnie lubiony jak ojciec, odbywał o -  
slatuią wielką kampanią indyjską w wojsku angiel­
skim, i zmarł wkrótce po powrocie do kraju. Po­
zostały przy życiu drugi syn nazywa się Adalbert,

runkiem, że i jemu ze strony Zullvereinu zaręczo­
ne b ;dz ie  praecipuum czyli naddatek , jaki otrzymał 
Hanower. Układy z innemi państwami nie ustają. 
Rozpoczynają się także w lym samym przedmiocie 
narady w Bundestagu. Należy się tu jeszcze przy­
gotować na niejeden zacięty spór i n i e j e d n e  zmia­
nę. Z wielką niecierpliwością wyglądają tu zapo­
wiedzianego ogłoszenia austryackiej taryfy celnej. 
Dopiero, skoro to nastąpi, rozpatrzeć się będzie mo­
żna, o ile dalsza unia aus tryacko-prusko-hanow er-  
ska ,  czyli powszechna niemiecka w tym już czasie 
jest możebną.

Tymczasem Prusy pracują nieprzerwanie nad pro­
jektem prawa handlowego. Przygotowania prawie 
dokończone; za powrotem ministra handlu, który 
objeżdża Anglią, projekt ma być ostatecznie zreda­
gowany , aby go przyszłym Izbom można oddać pod 
rozwagę.

Zajmują się tu teraz projektem przebrukowania 
główniejszych ulic miasta, sposobem angielskim, tj. 
wielkicmi kwadralowemi kamieniami, kładzonemi na 
ubitą mocno żwirową podstawę — nie jak dotąd na 
piasku —  i w fugach cementem spajanemi. Prócz 
tego mają położyć podwójne koleje z granitowych 
tlisów w środku ulicy. Zaczęto na pr bę pracować 
w ulicy Wilhelmów skiej,  przy której znajdują się 
prawie wszystkie ministerstwa i pałace arystokracji. 
Jest to berlińskie faubourg St. Germain.

K orrespondencya

F izvk a  ( 5  g o d z in ) ,  prof. Dr. .
Praktyczny fizykalny kurs naukowy ( 3  £  J ’iktyczny  

ten sam.

W i c t l c ń  4 października.

co J. c. Mość przepędza dzień dzisiejszy wśród 
familii w Schónbrunn. O godzinie Dtej Al!cy^s.lii,'' 
żela byli na paradzie wojska na Glacis. O g<)( eJ 
Arcybiskup odprawił mszę ś. w katedrze, 'v przy­
tomności wszystkich ministrów i mnóstwa urzę ni 
ków, i ludu. Wieczorem miasto będzie osjw tco- 

Stolica cała chce okaz ć radość z Oą > a 
Cesarza na powrót w swych m urach , l a ‘ J‘ E  
okazała pozawczoraj liczna publiczność '  
za ukazaniem się dostojnej osoby J- C. M ° , ' .
ski trwały kilka minut i Cesarz podwakroc po sia
jąc za nie dziękował. •

Ukończone prace nad przeglądem konslj J > 
ją być złożonemi jutro do sankcyi najwyższej- 

Przed dworna dniami gabinet nasz ode ■ 
żna note z Petersburga. Wypuszczenie K oszta  uy io, 
jak sie zda je ,’dość obojętnie przez gabinet pele* fc-
ski przyjęte Aus trya protestow ała. Ga b m e t tu te  -
szy chciał wiedzieć, jaki Rosya weźmie udzia
szych możebnych z tego powodu między AÛ ' H  ‘ 
Turcyą żabciach. Gabinet petersburgski radzi w swej 
odpowiedzi trzymać sie drogi traktatów i umiarKo- 
wania, oświadcza atoli, że w danym razie z poli-

służy jak wszyscy książęta pruscy w wojsku.
Sejmy prowincyonalne, oczekiwane uchwały Bun- 

geslagu, ukłaóy handlowe i celne, głównym dotąd 
są przedmiotem dyskussyj politycznych.. Co do pier­
wszych, dzienniki opozycyjne obliczają liczbę wy­
borców, któ zy stawili się na termin i mieli udział 
w wyborach bez protestaeyi; z obrachunku tego 
dowodzą, ze zgromadzenia sejmowe, nawet w sta­
nowym swym składzie, są wyrazem mniejszości, l e ź -  
same dzienniki biorą z tego powodu pochop do ra­
dzenia narodowi, aby zajął się zbieraniem petycyj 
przeciw reklamowaniu stanów, nie pomnąc, że rząd­
ny na to publicznie nie pozwolił,  a w prywatne 
drodze podobne przedsięwzięcia zwykle mały, albo 
żadnego nie mają rezultatu. Zresztą niestosownym 
jest czas do petycyj lego rodzaju. Podczas .rwania 
wielkiego sejmu i pod wpływem tegoż, łatwiejby 
się krok tuki udał. Lecz zapewne i tego nie bę­
dzie potrzeba, bo mniemam zaw sze ,  że w dzisiej­
szym składzie, sejmy prowincyonalne nie będą już 
zwołane. Reforma prawa ordynacyi powiatowej 
prowincyonalnej,  i na nie wpływ stanowczy wywrze.

Co do uchwał Bundestagu, potwierdza się wia­
domość, że Lipsk będzie przyszłą rezydencyą cen­
tralnego policyjnego urzędu dla Niemiec. Ze Lipsk 
tego honoru dostąpi, przypisać to trzeba jego  środ­
kowemu w Niemczech położeniu na głównej komu­
nikacyjnej drodze pomiędzy zachodem i wschodem, 
jego  wielkim handlowym, mianowicie księgarskim 
stosunkom i jarm arkom, oraz należeniu jego  do je­
dnego z państw drugiego rzędu ,  które w ostatniej 
rewolucji najwięcej przez demokratyczne agitacye 
było rozczynione. — Druga wiadomość, która się 
potwierdza, je s t  nominaeya p. B onina, pruskiego 
jenera ła  dywizyi komenderującego w Trewirze, na 
czelnym dowódzcą 12,000 korpusu niemieckiego 
zbierającego się w okolicach Frankfurtu. Korpu; 
ten składać będą kontyngensy pruski, bawarski, ba 
doński, heski, nassauski, zebrane z wszystkich ga 
lunków broni. W jakich miejscach wojsko to bę 
dzie rozłożone, nie wiadomo. Celem ściągnienia 
go je s t ,  alb) raczej ma być, ubezpieczenie obrad 
Bundestagu, które w 1848 r. tak niespodzianej do -  
doznaly przerwy. —  Co do prawa drukowego, które 
najwięcej księgarstwo i dziennikarstwo niemieckie 
obchodzi,  nie słychać, aby Bundestag spieszył się 
z jego  ogłoszeniem. Zapewne większym państwom 
zostawioną będzie w lym względzie szersza 
d a , drobniejsze przyjąć będą musiały ^ ^ ł j ^ r e i e

naczelnego

J P a r j ż  1 października.

d Zdaje się być coraz pewniejszem, że nie La­
martine, lecz Odillon-Barrol powołanym będzie do 
ministeryum, dla przeprowadzenia reformy prawa z d.

1 maja. Dawno już o tein mówiłem, mimo przec i­
wnych doniesień. Lamartine niema żadnego wpły­
wu w Izbie, kiedy Odillon Barrot używa reputacji  
prawego człowieka. Zresztą familia Barrotów była 
zdawna związana z L. Napoleonem; kiedy przeci­
wnie Lamartine przywiązał się do niego z samej 
ambieyi, pod pokrywką ratowania Rzeczypospolitej. 
Odillon-Barrot chce tylko zniżyć liczbę lat zamie­
szkania, potrzebną do głosowania, tj. chce popra­
wić prawo z dnia 31go maja; przeciwnie dzienniki 
republikańskie chcą całkowiiego jego  obalenia. Że 
to obaienie jest niepodobne, przy potężnej większo­
ści konserwatorskiej w Izbie, obrońcy prawa z d. 
31 inaja g ło szą ,  iż republikanie używają rzeczone­
go prawa tylko w chęci agitowania umysłów i przy­
sposobienia ich do powstania. Wychodząc z tego 
przekonania, Journal des Debals obstaje za utrzy­
maniem prawa, i ma nadzieję, że w Izbie znajdzie 
się wiele jego  obrońców.

Nowiny o coup d’Elal ustały, ale ci, co je  rozno­
sili,  zamiast być ukaranemi, jak  g łoszono , inają 
tylko być wysłani na inissye dyplomatyczne. Mówią, 
że L. Faucher domaga się wysłania p. de Persigny 
lo Ameryki. Gdyby się był coup d’E tat udał, Per­
signy miał być prezesem rady ministrów, a Carher, 
nie już ministrem policyi,  lecz ministrem spraw we­
wnętrznych. Carlier jes t  to Proteusz, którego cha­
rakter trudno było uchwycić. Brano go za orleani- 
s tę ,  za changarnistę, kiedy on ,  z Prosl.c£° °, 1 
am bicji ,  niemógł być, jak Leon F a u c h e r  i •* c e, 
czem ińnem , tylko elizeistą. To też W ™ s i ę  
wylłómaczyć, dla czego L. N apoleon  po J mini­
sterstwu liers-parli za warunek sine '/ n, o d -  
lalenie Changarnicra a u t r z y m a j  <£‘W o .  Ze 
■oup d’Elal był w projektach za“ s L ; Napo­
leona, pokazuje to dostatecznie ich moralność. Pan

,lu sobie przepisy, jak to właśnie w F r a n k f u  ’ ’

samym teraz nastąpiło. —  U stanow ienie t
sądowego trybunału dla Niemiec, bl|sk' ^ atnicll na_ 
dobno wykonania. Był to p r z e d m i o t

Bundestagu „ „ w c h  i ce lnych , mia-
W  kwestyi t r a k t a t ó w  handlowy wszvst

•'owicie prusko-hanowerskiego,- 1 skłaniają się do niego, o -kie państwa Z o l lv e r e in u

. n g l d C 3 o i ^ l a ;  f r  tw ie r d z i ,
,v liście ogłoszonym w ż t  p łac i ł  zauszni­
ków i że niemógł ich nasycic. Za to twierdzenie 
L. Faucher kazał f .  Langlois i gerania
d / i o n n i k a  Sieclc. sądownictwo mogłoby te sprawę 
w y j a ś n i ć ,  a|o> czy 'vck°d z i  w widoki L. Napoleo­
na? Mówią, źe krok L. Faucher był pomstą wy­
mierzoną przeciw zausznikom elizejskim, którzy mu 
zawsze byli niechętni. L. Napoleon pokazał się o -  
statecznie czy uczciwszym czy bojażliwszym, n iź je -  
g0 zausznicy, i wstrzymał się od coup d’Etat. J e ­
nerał Magnan miał go zapewnić, źe do gwałtu zn a-  
azłby kilku pułkowników, lecz  źe żołnierze i ofi­

cerowie niebyliby im posłuszni. Niepozostajc zatem  
dla L. Napoleona inna d r o g a , prócz reelekcyi.

Rewizya artykułu 45go k o n s t y t u c y i  jes t  niepodo­
b n a , p .mimo nudnej p o le m ik i ,  jaką o mą prowadzą 
fe Pays, la Pressc i Nationa.; r pelL'k ya musi więc 
być nielegalna. Mówią, że L. Napoleon na nią się 
odważa, i że nieleka się propozycyi Pascala Du- 
p ra t ,  wymierzonej przeciw m ej,  d la te g o ,  źe choć-
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by była przyjętą przez Izb ę ,  administracja jej nie'w [Warszawie krawcowi Michałowskiemu, za z g w a ł -W n io s k i  te lubo na pozór nie mają nie ze  sobą w a r z y s t w i e  jen. ad iutanta  lir G .i ln n e  u d . , ł  s |e 
wykona. L  In depen den ce  donos.,  źe  bliski krewny cenie nierozsądnego zakazu udawania się na w y s ta -w s p ó ln e g o ,  a raczej sobie p rzeciw nego; okazują w p S d i !  zam ku s S b r u n r .  n dr 5
dyrygującego ministra, ma og łos ić  broszurę, d o w o - w ę  londyńską, obudziła g łębokie  oburzen ie .—  A s - i e d n a k  wprost odwrolnv k i n r n n n l r  nim r rahi rmtń™ ~  ...................   ... P. „
dzaca lega ln ośc i n ielegalne) reelekcu i. Zanewnie iest sem hlee natii;ącą leg a ln o śc i n ie lega ln ej ree lekcy i. Zapewnie jest  
to W o ło w sk i ,  o którym już dawniej mówiono, że  miał 
zrobić propozycją  rewizyi konstytucyi. Czy L. Na­
poleon chce expbatow ac imię polsk ie ,  aby trafić 
do mas, które nam są przyjaźne?

O reelekcyi różne zaw sze chodzą podania. Jedni 
tw ierdzą , że L. Napoleon zw ycięży ,  drudzy, źe  u-  
tracił opinią narodu, i że  ks. Joinville go  przemo­
że. Mówią o ogłoszeniu  biografii popularnej ksią 
cia Joinvilla, o jeg o  m anifeśc ie ,  o jeg o  kandyda­
turze w departamentach Sekwany i Souune, ale do­
tąd nic się nieziściło. L ’O rdre  walczy za kandyda­
turą ks. Joinvilla, nic wywieszając jej stanowczo.  
J o u rn a l d es  D ebu ts  milczy. Le M essager, odgrywa­
jąc rolę na pół orleanistowską, na pół clmngar- 
nierską, na p ó ł  fuzyonistowską, chcia ł ,  aby Chan- 
garnier g ło s o w a ł  za propozycją Cretona, a 1'Uuion 
żeby g lo s o w a ł  przeciw niej. Po takiem ośw iadczę-  
niu dziennika legilyfnisfowskieg'o, M essager  pogrn 
z i ł ,  źe  przyjmie Le candiclat sćp a ra tis le . L ’Union  
zapytała s ię ,  czy tym kandydatem będzie ks. Join­
v il le?  M essager odrzekł na to ,  że na pytanie od­
pow ie ,  skoro 1’Union  oświadczy, czy  będzie g ło s o ­
wać lub nic za L. Napoleonem. L ’U nion  odpowie­
działa mu, źe niema jeszcz e  kandydata. Z tych za ­
pytań i odpow iedzi,  pokazuje s i ę ,  źe tak M essager 
jak VUnion  niewiedzą dotąd za kim będą g łosować.  
Jeżeli Icgityiniśei będą za L. Napoleonem, orleaniści 
będą za ks. Joinvil'em, jako jedynym konkurentem  
poważnym; ale jeżeli legitymiści opuszczą L. Napo 
leon a ,  wstrzymają go od próbowania reelekcyi i zgo  
dzą się na Changarniera, o .leaniśc i  będą g łosow ać  
za Changaruierem. Jak na d z iś ,  legitymiści posta­
nowili niesprzeciwiać się rewizyi, wstrzymać się od 
oznaczenia kandydata, a starać się o powiększenie  
legitymistów w Izbie. Ostatnie i c h ‘życzen ie 'zosta ło  
spełnione. Przy pomocy rządu, dwaj kandydaci le -  
gitymislowscy zostali obrani reprezentantami w Mor- 
bihan i Finistćre. W  tych dwóch e lekcjach, zale  
dwie y3 elektorów przystąpiła do głosowania.

sem blee n a tio n a le , dziennik ultra -  konserwator 
g ło s i ł  c iągle ,  że prolestacya Francyi przeciw  
ściu do konfederacji niemieckiej całej Austryi
tylko pozorem i źe  Francy a na lemby zyskała , takjienia' wszystkich krajów koronnych do Rzeszy i o - d r o g ę .
przeciw Rosyi jak socyalistom, ale og łoszen ie  kore-  garnięcia Niemiec w jeden system handlowy i celny.I   W e d lu " ’
spomlencyi p. de Taltenay, posła frankfurckiego W n i o s e k  pruski mający na celu uprzedzić wejście n

' ziem wszys tkich  korony austryackiej do Rzeszy, w y -  g o to w iz n y  w  sreb  z e  p o w i ę k s z y ł  s i ę  w  tym m ie -  
dzielcniem z niej Kiajow niedawno i nieprawnie w p i-L .ą c u  o 7 6 , 3 2 1  z łr .  i w y n o s i  ob ecn ie  4 3  T i 6  1 21  
sauych, utrudnić' w y g n a n ie  tamtego projektu i w tem lz lr .  3  kr . ,  o b i e g  b a n k n otó w  z m n i e j s z y ł  s i ę  o 
le/,y owa tycn awocn u niosko w p r z e iw n o s c  d o w o -  2 , 9 4 6 , 2 9 8  z łr .  f d o  2 2 9  2 6 *  7 3 0  z I r  J  r o ­
dząca za razem braku ciągle g łoszonej zgody. ‘--------  ■ ' ’ ’ h  {T

L. Napoleon jest zaw sze  przekonany, źe bojaźń 
roku 1852  skłoni do niego wszystkich konserwato­
r ó w ,  jako do te g o ,  który mając w ładzę w reku, 
najłatwiej może ruch przytłumić. Dzienniki elizej­
skie powtarzają, źe  jedynym środkiem ocalenia jest  
dobra elekeya prezydenta rzcczypospolitej , kiedy  
Dupin i dzienniki parlamenlarskie odpowiadają, źe  
najlepszym środkiem do tego  jes t  dobra elekeya  
Izby. Ostatnia opinia jes t  godniejszą w ielkiego na­
rodu, albowiem przypuszcza rozsądek publiczny i 
w o ln o ść ,  kiedy pierwsza pizypuszcza tylko dykta­
turę., Dupin i O. Barrot przemawiają po departa­
mentach za decentralizacją administracyjną, jako za 
głównym środkiem wolności —  kiedy przeciwnie L. 
Napoleon uważa  za g łówny  ś rodek u t r zymanie cen
tralizacyi. L. Faucher przerzuca prefektów i pod 
prefektów jak u lęgałk i,  zrzuca i zawiesza merów  
jak studentów.

Opinia publiczna w płynęła  tak silnie na przysię 
g ły c h ,  źe  uniewinnili la  P resse  za o g łoszen ie  listu 
Wiktora Hugo. Opinia, źe  elizeiści straszą spiskam 
zrobiła także wielkie postępy na prowincyach. Z 
swej strony wszystkie dzienniki republikanckie wy  
parły się okólników londyńskich. —  Leon Faucher  
udał się na przedmieście śvv. Antoniego dla zwie  
dzenia dwóch asocyacyj robotników. Pojechał z prze 
konaniem, źe asocyacye są z łe  i niepodobne, a wró  
c i ł  z przekonaniem, źe  są podobne. —  M ów ią , 
przekupki mają dać w ratuszu d. 25  t. m. bal dla 
L. Napoleona. — Do Paryża wracają już zwykli jeg o  
mieszkańcy, ale cudzoziemcy nie myślą przepędzić  
w nim zimy, lękając się zaburzeń. Niektóre familie 
jadą, jak r. 184 8  do Belgii i wyspy J e rsey .—  Leon  
Faucher kazał połączyć telegrafem elektrycznym  
ministeryum spraw wewnętrznych z St. Cloud i ra­
tuszem. Połączenie z prefekturą policji już dawniej 
nastąpiło. —  Jak się należało spodziewać, wielu cu­
dzoziem ców osiadłych w Paryżu zostali zrażonem  
formalnościami pohcyjneini i wyjeżdżają. Jeden kra 
wiec niemiecki odebrał sobie życie z rozpaczy  
Dzienniki piemontskie g ło s z ą ,  źe w szyscy cudzo­
ziemcy nie posiadający p e r m is  de se jo u r  mają być 
wydaleni z Lyonu. Zresztą Francja jest  cicha. W Pa­
ryżu mówią tylko o liście p. Langlois i o loteryi 
lin go ts d ’or. Rząd i prefekt po licji  chcą gwałtem  
użyć milionów loteryi na pozbycie się kilku tysięcy  
robotników, szczególniej dawnych gwardzistów ru­
chomych, których się obawiają. W szystkie  dzienniki, 
nie wyłączając D e b a tó w , za w o ła ły ,  źe wydalenie  
ich do Kalifornii było niesumiennym, skoro jes t  do-  
wiedzionem, źe emigrantom nie dobrze się tam po 
wo z i ; radziły posłać ich do Algieru, ale rząd trwa 
ciąg e w sw°im zamiarze, wychodząc z pewnika, źe  

* 'niż*0 polrzc*)a i źe  w Kalifornii będzie im 
‘e P!e  ̂ J§lery*> której klimat pożarł Francyi
Ci S L o ś ć ’. £  ’w lonisldw, które posłano r. 1848.

lV Frankfurcie, do w iod ło ,  źe  prolestacya Francyi 
była zrobiona na seryo i źe  przy niej rząd obstaje 
— Le C o r s a ir e ,  dziennik legitymistowski, krytykuje 
feuillelony Micheleta og łoszon e  w 1’A cen em cn t pod 
ty tu łem : C o n sp ira teu rs R u sses. —  Okręt M ississ ip i  
przybył do Marsylii i wysadził emigrantów w La­
zarecie. Hrabia Bathiany wyjechał zaraz do Paryża 
.« paszportem, który, jakem już doniós ł ,  Francja  
nu udzieliła. W ysocki i Kossuth pisali do rządu 

francuskiego, aby im pozwolił  przejechać przez  
Francją dla udania się do Londynu. Odpowiedź  
rządu nie jest je szcze  wiadoma. Marsylczycy w y ­
słali do Lazaretu deputacyą dla przywitania emi­
grantów.

J $ E c < l y o l a n  29  września.

iCs Od dwóch dni słota nieustanna. W dzień ży­
wej duszy na ulicach. W ieczorem  wszystkie zaba­
wy i przygotowania iltuminacyjne odłożone. Mało 
kto miał ochotę zajrzeć do obozu pod Somina. — 
Wspaniałe r ew ie ,  które się tam odbyć m ia ły , w czo­
raj i dziś pod okiem Najśn. Puna sp e łz ły  na niczem. 
Twierdzą nawet z pew nością , źe  JCMość rozwiąże  
obóz dzisiaj i wyruszy sam z powrotem przez W e­
necją  do Wiednia.

Oceniając razem i bezstronne usposobienie urny 
s łów  w Lombardyi podczas przejazdu Cesarźa, śinia 
ło  powiedzieć można: źe dla dostojnej osoby J.C.M 
i dla w ysokiego stanowiska, które zajmuje w  obe 
narodów poddanych jeg o  b er łu ,  ludność lombardzka 
w masie okazała się z w innem , g łębokicm i pra-  
wdziwem uszanowaniem. Ze uczucie to było po— 
w szechn em , dowodzą uroczyste przyjęcia , jakie 
Najjaśn. Pan znalazł nietylko po w s ia c h , ale i we  
wszystkich miastach, przez które przejechał, Brc 
seja ,  W erona, Pawja, Medyolan w alczy ły  w tej 
mierze o pierwszeństwo. W tein ostalniein zdaje  
s ię .  źe  chciano zanieść przed tron, pewien rodzaj 
spokojnej i cichej prośby, którą municypalność zdą 
żyła  r zeczyw iśc ie ,  jak powiadają, podać na piśmie 
ograniczając ją do amrtestyi, do zelżenia stanu ob 
leżenia, i do przywrócenia senatu w W eronie. —  

J. C. Mość miał przyjąć pismo to łaskawie i przy 
rz ec ,  źe pod rozwagę wziętem zostanie. W uspo­
kojeniu tych żądań, zw łaszcza co do stau wyjąt­
kowego, w  klórem zostaje Lombardya, spoczywa  
mojem zdan iem,  zupe łne  rozbrojeni e  tutejszej  oppo-  
z yc y i , i sparal iżowanie zamia rów  partyi  r ewo lucy j -
nej. Zresztą wyznać m uszę ,  że  i w administracji 
zwłaszcza co do o sób , niektóre zmiany mogłyby  
wiele posłużyć do dopięcia tego  celu. S łysząc po­
chw ały  i dziękczynienia, z jakierni w Medyolanie  
krąży po wszystkich klasach sp o łeczeń stw a , imie 
dawnego wojenriego rządcy ,  generała ks. Karola 
Szwarcenberga, wątpić nie można, ani o dobrych 
chęciach tej ludności,  ani o bliskiej chwili z u p e ł ­
nego po ro zu m ien ia  s ię . Powtarzam s ło w a ,  które, 
jak mię zapewniają, miały być w yrzeczone przez 
osobę bardzo blisko stojącą przy Cesarzu, i mającą 
zupełne J. C. Mości zaufanie.

Pomiędzy wysokicmi figurami które otaczały Ce­
sarza w Monza i Medyolanie, widzieliśmy W. Ks. 
Toskańskiego, Ks. Modeny, i Ks. Badeńskicgo. —  
Ze strony króla Picmontskiego był generał Pasca; 
ze strony Rosyi gen. Grotenhielm; z e  strony Francyi 
półkownik Carlier z kilku innymi officerami. Anglia 
zdaje s i ę ,  źe  niemiała na tych paradach żadnego  
eprezentanta.

J. C. Mość raczył zostawić na ubogich w Mody 
olanie 2 0 ,0 0 0  lirów. Część tej summy rna być u- 
żyta na wykupienie rzeczy zastawionych w Mont de 
Piele. Oprócz tego raczył Cesarz dać ze  swej ró­
wnież prywatnej szkatuły 6 ,0 0 0  lirów na instytut 
ślepych i 6 ,0 0 0  na wsparcie mieszkańców Villa 
(w  prowincyi Voltellina) dotkniętych niedawno przez 
trzęsienie ziemi.

Dowiaduję się rów nież ,  źe  rozkazem swym z d. 
wczorajszego 2 8  rozdał N. Pan znaczną liczbę or­
derów urzędnikom cywilnym i prywatnym osobom. 
Hr. I apafava bogaty w łaściciel z okolic Padwy zo ­
stał mianowany radcą tajnym.

W  chwili zamknięcia listu odbieram pewną wia­
dom ość, źe  J. C. Mość obóz pod Somma rozwiązał  

sam do W en ec j i  wyjechał.

o s ta tn iego  sp r a w  o z lania banku  
/. m ie s ią c a  w r z e ś n ia  b. r ,  za p a s

ten sy e  do p a ń s tw a  z m n i e j s z y ł y  s i ę  o 5 0 0 , 0 0 0 ,  
a p r o cen to w e  papiery' p a ń s t w a o  6 , 7 0 2 , 7 0 1  z ł r .

W iadom ość ,  źe g ^ 2 ę  d J p ^

stawienia aii,n!^form‘e parlamentarskiej, zrobiła 
tu w rażen ie ,  em pokazała, źe  rząd angielski
zamiast g w a łc ie  opinią p u b l i ^ ,  jak w e Francyi,

g g f f l  A rfykuł irozsądną. Ariyau , u meetmgu szkoły  man-
chesterskiej i g ło s ie  ł  oxa Pows*echnie ,)yf _ 
ny. Szkoła manchesterska' rozwija coraz śmielej 
chorągiew m ieszczańską, a " * “ /"Aslokratycziia ale 
umiarkowaną i religijną, niepodobną ą0 niektórych 
chorągwi francuskich. P rzep ro w ad zen ie  elekcji sena­
tu belgijskiego także w iele  za ję ło  uw agę ,  pokazując, 
źe  wolność publiczna nie jest niebezpieczną i że jest
nawet bardzo konserwatorską, skoro rząd jej nie 
paczy i niegwałci. Za to wiadomość o daniu kijów

Układy względem  załatwienia kwestyi szlcswicko  
holsztyńskiej toczą się nieprzerwanie w Berlinie i 
Kopenhadze, dotąd jednak bez żadnego w idoczncgo-  
rczultalu.

—  K oresponden t paryzki zebrał w swym liście  
wszystkie drobne w iadom ości, jakie inni korespon­
denci i dzienniki z dwóch ostatnich dni z Francyi 
donoszą.

W dniu 29  z. m. otwartą została komunikacja  
między Londynem a la r y ź c m ,  przez telegraf morski, 
który pobocznemi liniami łączy się z morzem śro -  
dziemnem w Iryesc ie .  Otwarcie tej p ierw sze j 'w  
swym rodzaju komumkacyi uczczone zostało  biesia­
dami, tak w Londynie, jak i vv Pj,ryźu

—  W d. św. Michała nastąpił 
orda-majora  

City, której 
w sali Guildhall

no d d w m a n a (4 „ n o ° b a " ' v , ,  d "n»«śc i, n p rojek tó w an ćm  u stan o w ien iu  n a j w y i -
r_ L z którvch Sie składał I  CnatU‘ Z 54  s z , 'j i n ieza leżn e j  d y r e k c j i  p o l i c y i ,  d l a ' c a ł e j

g ł o u n i e  o r g a n iz a c j i  g m in n e j ,  o tw a r c ia  n o w y c h  
drog  i k o m u n .k a cy j ,  n akon iec  u r z ą d z e n ia  s z k ó ł .

- L i t .  Z e i t .  C o r .  p i s z e ,  ż e  o s z c z ę d n o ś c i  z a ­
p ro w a d z o n e  w  tym roku w  w y d a tk a c h  na u tr z y ­
manie ni m i i ,  d o c h o d z ą  juz do 1 5  m ilionów  z ł r .  
W  tym nadto m ies iącu  o k o ło  8 0 , 0 0 0  ludzi r o z ­
p u sz c z o n y c h  b ęd z ie  na urlop.

T a ż  k o resp o n d en c j  a „ z  n ie z a w o d n e g o  ź .  ód ła *

dekretem z d. 4  września _̂_____    ̂ ^
a z 15 nowych pięciu jedynie można uważać jako 
przeciwnych projektowi do prawa o sukeessyaeh

„ ,  ̂ i .  <*<in a  u i i ł i f  a UVC U S l - i  —
porano powtórnie 39  no w io n ą ,  z o s t a w a ł a b y  n ie w ą tp l iw ie  pod k je—

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i

K r a k ó w  6  p a źd z iern ik a .  W  tej c h w il i  o d ­
b ieram y w ia d o m o ś ć ,  ż e  J e g o  E x c e l l e n c y a  N a ­
m iestn ik ,  p r z y b ę d z ie  jutro rano o k o ło  g o d z in y  
Sinej do m iasta  n a s z e g o .

—  J .  C. M o ś ć  r a c z y ł  m ia n o w a ć  a sy s te n ta  t e c h ­
nicznej a k ad em ii w e  L w o w i e  E m ila  C z y r n ia ń -  
sk ie g o ,  n a d z w y c z a j n y m  professoren i  chemii p rz j  
U n iw e r s y t e c i e  k ra k o w sk im .

W i e d e ń  4  p a źd z iern ik a .  C z y ta m y  w  d z ien n i­
ku P i " esse: J .  C. M o ś ć  ma 1 0 g u  b. ni. w y j e ­
c h a ć  do G al icy !  i o k o ło  trzech  ty g o d n i  tam że  
z a b a w ić .  P o w r ó t  J .  C. M o ś c i  do W ie d n i a  ma 
n a stą p ić  w  końcu b. m.

W s z y s t k i e  d z ien n ik i  w c z o r a j s z e  d >nosiły o 
n ara d z ie  m in istrów  odbytej  w c z o r .  j pod p r z e ­
w o d n i c t w e m  N .  I * an a ,  k tó r e j  p r z e d m i o t e m  m i a ł y  
tiyó p . o j e k t a  do  n o w e j  o r g a n i z a c j i  p a ń s t w a ,  
p r z e z  p r e z e s a  ra d y  p a ń s t w a  b i r o n i  K iibeck  
p r ze d ło ż o n e .  D o d a w a ł y ,  ż e  te projckta  poddane 

już san  k e y  i c e sa r s k ie j  w  b ard zo  krótkim c z a s i e  
b ędą o g ło s z o n e .  T a  osta tn ia  w ia d o m o ś ć  w y d a je  
nam s ię  p r z e d w c z e s n ą .  P r o j c k t a ,  o k tórych  mo­
w a ,  s ą  j u ż  b e z w ą tp ie n ia  w  z a r y s i e  s k ir ś lo n e ,

Przegląd Polityczny.
Telegraficzna depesza donosi co następuje: Zgroma­

dzenie zw iązkow e uchwaliło w ystą p ien ie  ze  Z w iąz j(u 
niem ieck iego  w sch o d n ich  p ro w in c y j m on arch ii p,. 
sk ie j.

Król Hanowerski niebezpiecznie się roz diorował 
Pomimo wszelakich zapewnień ze  strony urzodo- 

ych i pófurzędowycli dzienników pruskich o zu ­
pełne] zgodzie  między gabinetami obu mocarstw nie­
mieckich i wspólnem ich działaniu, inaczej o tein 
sądzić nam wypada bacząc na dwa wnioski złożone  
na posiedzeniu Zgromadzenia zw iązkow ego w dniu 
2 2  sierpnia. W niosek austryacki ty czy ł  się zamiany 
zasady jednozgodności uch w ał na prostą większość, 
wniosek zaś pruski przedstawiał potrzebę w y łą cze -  

z R zeszy ziem polskich wcielonych w  r. 1848.

ale trudno p r z y p u ś c i ć ,  a b y  r e d a k e y a  ich tak 
juz b y ła  w y k o ń c z o n ą ,  iż b y  m o g łj '  być  J .  C. M o ­
śc i  do z a tw ie r d z e n ia  p r z e d s l a w i o n e m i ; *teiu mniej 
z a ś  s p o d z i e w a ć  s ię  m ożn a  tak bliskiej o n y c h ż e  
p u b l i k a c j i ,  ż e ,  o ile  s i ę  d o w ia d u je m y ,  kilka j e s z ­
c z e  k w e s ty j  co  do form y p o z o s ta je  do r o z t r z y -  
gn ięc ia .

P o g ł o s k i  o b lisk ich  zm ian a ch  w  m in is te -  
ryum c ią g le  s i ę  u trzym u ją .  W p r a w d z ie  u c ic h ło  
już o w y s tą p ie n iu  pana K r a u s sa  z m in is ters tw a  
sk a r b u ,  a le  m ó w ią  ż e  pan I ła ch  ma za m ien ić  
tek ę  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na je d n o  z  z a g r a n i ­
czn y ch  p o s e l s t w  lub na g o d n o ść  R a d c y  p a ń s tw a ,  
a na j e g o  m ie jsc e  w s k a z u j ą  autora G e n e s is  hr. 
H a rt ig .  M ó w i ą  dalej  o w c ie le n iu  m in is terstw a  
w y z n a ń  i o ś w ie c e n ia  do m in is ter s tw a  s p r a w  w e ­
w n ę tr z n y c h  (S tu d ie n h o fc o m is s io n j)  i ż e  d o ty c h ­
cza so w y ' m inister o ś w ie c e n ia  hr. Thun ma ró 
w n ie ż  w s t ą p ić  do H a d y  p a ń s t w a .  W s z e la k  
w s z y s t k i e  te  p o g ło s k i  n ie z d a ją  s i ę  z a s ł u g i w a ć  
na w ia r ę .

—  P rzed m io tem  z a p o w ie d z ia n y c h  obrad nar 
reform ą banku b ę d z ie  g ł ó w n i e  s t a n o w c z e  u reg u ­
lo w a n ie  s to su n k u  m ię d z y  k a p ita łem  b an k o w y m  
i z a p a se m  goto w izn y ' ,  a ob ieg iem  bank n o tów  
dalej ś c i ś l e j s z a  kontrola  e m is sy i  banknotów ; u- 
tw o r z e n ie  b a n k ó w  p r z e m y s ło w y c h  p o łą c z o n e  
z r o z c ią g le j s z y m  k red ytem  d a w a n y m  p r z e z  bank  
n a r o d o w y  ild. O b rad y  te  m ają  s ię  j e s z c z e  w r o -  
ku b ie ż ą c y m  r o z p o c z ą ć .

—  J .  C. M o ś ć  p r z e s ł a ł  m a r s z a łk o w i  I la d e tz  
kiemu n a s tę p n e  pismo w ł a s n o r ę c z n e :

„Kochany' m a r s z a łk u  hrabio R a d e c k i!  w id z ę  
s ię  s p o w o d o w a n y m  w y n u r z y ć  o b u d w o  n nam ie­
stnikom lir. S tr a s so ld o  i k a w a le r o w i  de T « g g e n -  
burg z a d o w o le n ie  m oje z  o trzy m a n y c h  r e z u l ta -

nm

(ó w  ich u r z ę d o w e j  d z ia ł a ln o ś c i ,  k tóre z a  by  
tn ośc ią  moją w  U om bardzko -  w e n e c k i e m  
stw'ie u z n a łe m .  Z e c h c e s z  im u  ię c  to o ś w i a d ­
c z e n ie  m oje u d z ie l ić .  S om m a 2 9  w r z e s .  1 8 o l .

F r a n c i s z e k  J ó z e f  ni. p 
—  A r c y k s ię ż n a  Z ofia  d z i s i e j s z e j  n o cy  w r ó ­

c i ł a  z  I sch l  do W ie d n ia .
W i e d e ń  2  p a źd z ie rn ik a .  s ,arz. WCz°raj

o g o d z in ie  1 w  n o cy  w r ó c i ł  z  W ł o c h  do S c h ó n -  
brunn. W  d w o rcu  kolei ż e la z n e j  w  H etzen dortf  
z e b r a ły  s i ę  w ł a d z e  c y w i ln e  i w o j s k o w e  na po­
w itan ie  J .  C. M o śc i .  M ię d z y  niemi z n a j d o w a ł  s ię
ta k że  a r c y k s i ą ż ę  A lb r e c h t , który dniem w p rzó d
p r z y b y ł  z  P r a g i .  Z  H etzen d o rff  C esa r z  w  to -

rurikiem m in is ters tw a  
sp raw icd M w o śc i .

—  D z is ia j  o tw a r te  z o s t a ł y  konfert n e y e  n ic -  
m ie c k o -a u s tr y a t  k ieg o  z w ią z k u  te legra f ic zn e g o .  
A u str y a  ma na nich p r z e d ło ż y ć  rozm aite  w a ż n e  
p ro jck ta ,  m ające  z a r ó w n o  na ce lu  p r z y s p i e s z e ­
nie kom unikacyj te legr .  j a k  z m n ie jszen ie  i p ła t ,  
m ia n ow ic ie  na w ię k s z e  o d le g ło ś c i .

—  Baron  Iłruck w c z o r a j  w ie c z ó r  w y j e c h a ł  
do T ryestu .  M ó w i ą ,  ż e  z a m ie r z a ł  d łu ż e j  w  W i e ­
dniu z a b a w i ć ,  a le  w n iosk i  i d o m y s ły ,  do jak ich  
pobyt j e g o  w  s to l ic y  s t a ł  s ię  p o w o d e m ,  ( m i a -  
n o w i n e  o m ianow aniu  g o  ministrem f in a n s ó w )  
s k ł  n i  łyr go  do p r z y s p ie s z e n ia  wy jazdu .

X I F, !łl C V.
B e r l i n  3  p a źd z .  W c z o r a j  o d b y ł  s i ę  p o g rz eb  

k s ią ż ę c ia  W ilh e lm a  F r y d e r y k a  K arola  p ru sk ie ­
g o  w e d le  program atu w y d a n e g o .  W  k ośc ie le  
k atedralnym  b y ł a  zg ro m a d zo n a  c a ł a  rodzina  
k r ó le w s k a ,  a m ię d zy  innenii sv n  z m a r łe g o  ks. 
A l b e r t ,  t u d z i e ż  K s i ą ż ę  p ru s k i  z e  ż o n ą ,  "którzy
na ter. obebod p rzyb y li  w r a z  z sy n e m 'k s i ę c ie m  
F r y d e r y k ie m  W ilh e lm em  z W e in ia iu .

- -  M in is te r  pruski przy g a b in e c ie  pett 'rsburg-  
skim o tr z y m a ł  p o le cen ie  trak tow an ia  o p rócz  
s p r a w y  K s ię s t w  d u ń s k o - n i e m i e c k i c h ,  nadto o 
u ła t w ie n ie  kom unikacyj i h a n d lo w y c h  s to su n k ó w  
na g r a n ic y  obu p a ń s tw .  D zienn ik i n iem ieck ie  
ł u d z ą  s ię  n a d z ie ją  p o m yś ln eg o  skutku z a b ie g ó w  
s w o j e g o  p o s ł a ,  l i c z ą c  na p r z y c h y ln o ś ć  ku niemu  
c e s a r z a ;  w  p r zep isa ch  je d n a k  c e ln y ch  r o s s y j -  
sk ich  upatrując  p e w n y  s y s t e m ,  trudno p rzy p u ­
ś c ić ,  a b y  rząd  r o s s y jsk i  m ia ł  oil nich o d s tę p o ­
w a ć  dla d o g o d n o śc i  pob lisk ich  k u p c ó w  lub p r z e -  
m y ca r zy .  K onsul pruski w  W a r s z a w i e  W a ­
g n er  m ia ł  n a w e t  z a p e w n ić  j u ż  rzad  s w ó j  o u -
f a tw ie m a c h  pod tym w z g lę d e m  p r z y r z e c z o n y c h  
z  p o w o d u ,  iz  o b ecn e  p o li ty c zn e  s tosu n k i n i e -
"vm «-Ł ’i"6! P ^ J cy ln y ch  p rze sz k ó d  pod
j in  w z g lę d e m ;  k o r z y śc i  te j e d n a k ż e  o g r a n ic z y ć  

się m o gą  n a jw ię c e j  na uch y len iu  n ie p r z e ła m a -  
" }c n  p a s p o r t o w y c h  tr u d n o śc i ,  co j e d n a k ż e  n i-  
w y s t a r c z y  na p o d ź w ig n ie n ie  u p a d łe g o  handlu i 
p r z e m y s łu  p ó łn o c n o - w s c h o d n ic h  z iem  pru sk ich .

—  U k ła d  z a w a r t y  na d. i  5  h p c a  w  Gotha  
m ięd z y  IG krajami n ie ,nieckiem i o w z a je m n e  
p r zy jm o w a n ie  w y d a la n y c h  p o licy jn ie  osób  a 
m ian ow ic ie  z e  s tro n y  n a s tęp n y ch  k rajów : P r u ­
sy ,  B a w a ry  a ,  S a k s o n i a ,  W e im a r ,  Oldcriburo  
M ein in gen , k o b u r g  i G otha , Altenburi? D e ssa u  
i K ó lh e n ,  B e r n b u r g , R udidstadt i S o n d e r s h a u -  
s e n , |l c M 8  obu  linii W . I J c c k ,  | , ippt ‘ " i  
dotąd j e s z c z e  p r z e z  wszystkie tych  k r a ió w  r z ą ­
dy  ra ty f ik o w a n y ,  i dotąd brakuje c z te r e c h  p od ­
p isó w .

Cia. \ ^ a l ° 0 ~ ? r u ik a  P 'sze  w k w e s t y i  Z o l l -

s .  Ą r r s '
P ic f lz v P ru ? a WarCu' u k f a d ” <*. T g o ^ r z e ś m a  
c h y ln ie  s ie  I" f  [i a n °ru ’erPmJ t y m c z a s o w o  p r z y -  
nie  Iv IL-ii ’ . â k ° w P u i  w y r a z i l i :  r z ą d  sa sk i
o w s z e m  r “J® ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z y j a ź n i e ,  a le
ku celi . 'Z<iS :4 4o  w s z y s t k ic h  k r a j ó w  Z w i ą z -  
teo-u ci. w  k t ó r y m  m ów i,  iż  ju ż  dla
t ik —. -na “ kTad z g o d z ić  s i ę  nie m o że ,  iż

sa: 
do

tak" S:iT g °  na u *c4a4 z g o d z ić  s i ę  nie  m o że ,
bez  j e g o  u d z ia łu  z a w a r t y  z o s t a ł .  R za d  

j  1 vvzy w a  z a r a z e m ,  ab y  nie p r z y s t ę p o w a ć  
"  ponnenionego  traktatu b ez  u p rzed n ieg o  po­
rozumienia s i ę  i z g ł ę b i e n ia  in n o d ro n n y ch  p r o -  
oozycyj.  G a z .  K o to ń s k a  z n ó w  podaje" z H im -  
ourga , ż e  rząd  m ck lcm b ergsk i  w p r o s t  o d m ó w i ł  
p rz y s tą p ien ia  do u k ła d ó w  w z g lę d e m  p o ł ą c z e ­
nia Z w i ą z k u  c e ln e g o  z p od atk o w y m . N ota  w  tym  
w z g lę d z ie  m ia ła  b y ć  w y d a n a  d. 2 6  w r z e śn ia .  
Inne z a ś  dz iennik i w p r o s t  p r z e c iw n e  p od aja  w i a -  
iom osc i,  tj. ja k o b y  rząd  m eklem burgsk i już tra ­

k t o w a ł  o p rzy s tą p ien iu  do p o łą c z o n e g o  traktatu  
ce ln eg o .
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, — Z  i S« października nastąpi ło z n i - w a n y  więc  Niegolewski ,  mów i ł  jak następuje:  ro mówiłem. Otóż macie:
zenie c e ł  na Henie. j „Szanowni  panowie!  Z  pokora, w yrzec  m u ­

łu;
(i o z 
li
moi 
ja k

.zya ni j a k  najusilniej się temu niby nowators twu 
ncyo- opierae mys ią ,  gd y ż  obecnie icli pensya na w y ż -„Na sejmie po łączonych  s tanów prowincyo-  opier: 

nainych w Berl inie,  w r. 1 8 4 7 ,  przedstawi liśmy szych posadach  c a ł e  8 0 0  talarów 
podobno nie w  smak , żeby 

' innazyum w tern i owem j e s z -  
musieli. J ed n ak że  za 

dobno  przedewszystkiem
" 0 j l 'k O .  filozoficzny, k tó r e * . . l a -  f  i i  p r ^  'd.i Ś l f i a

na Sundzie wynoszące  1 ^ %  równa się bioka- nie. 
dzie mor
Z w ią z k u  ce lnego,  j ako  p ie rwszego  kroku d
dzie morza bałtyckiego i od chwili  zawiąz ania  „ J a  inaczej rozumiem stanowisko* nasze tu

kroku do w W.  Ks. Poznańs.uem naprzeciw monarchii
opanowania handlowego w Niemczech przozl Prusk ie j ,  to j e s t ,  iż jesteśmy poddanymi na j ja -  
Prusy,  pańs two to musiało s ta rać  się o podko-jśniej szego króla pruskiego,  j ako  wielkiego księ-  
panie potęgi duńskiej.  Nie z innego też stano-jeia poznańskiego,  ale dla (ego nic p rz e s ta l i ś m y  
wiska  z a p a t r yw aćb y się na leża ło  na rolę, j aką 
w ostatnich latach o d g r y w a ł  rząd pruski w woj ­
nie Ks ięs tw o n iepodleg łość ,  i gdylty nie idea

jca, z apewn ie -  ^  _____  ____ ___
ł  zamieni ł  ro-  wieka za ta r te  być nie potrafi;  pow\ór e ,  Opiera 
żeśmy dawniej |Się na prawie  puhliczneui, tojest na traktacie wie-  

„ , agnie zakupićjdenskun z .1  maja 1 8 1 5 ,  na patencie okupacyj-  
rycza l tem cło na Sundzie  dla swoich s tatków, nym wielkiego księs twa  poznańskiego a r i a - 
ale nie masz żadnego widoku,  aby Dania pr zy- jwnie j  na odezwie najjaśniejszeu-o w'Bogu 
jąć mia ła tę p r o p o z y c j ę ,  chyba "gdyby summa czywa jącego  p a n a ,  n jra królewskiego nai

wiska  z a p a t r yw aćb y się na leża ło  na rolę, j a k ą  być Polakami.
„Zdanie  moje opiera s ię :  najprzód n a p r a w i e  

Boga ,  albowiem piętno narodowe,  w  rozdziale 
ludów' przez  Boga  naród un nadane ,  ręką  cz ło-rewo luc j jn a  tej wojnie t o w a r z j s z ą c a ,  zapewnie -  

hy r ząd  pruski nie tak ł a t w o  b y ł  zamieni ł  ro­
lę pomocnika na egzekutora.  Jużeśmy 
dono s i l i ,  iz Z w ią z e k  celny pr

na jg łó-  
spo-

...............................  -  . . . . .  i - - 7 -»...............w . .„„ .ego nam pa-
zap łac i c  się mająca b y ła  odpow iednim kapi(a- ,nującego  monarchj ’, K (j, j 5  maja 1 8 1 5  r. Al -
łem do rocznych tego c ł a  dochodów; a n a  t aką bowiem kiedy w  pamiętnym w dziejach świata
summę nie stać  rz ądy  traktujące.  Teraz  p r z y (z wielu g ł ó w n y c h  poli tycznych odmian 1 8 1 5  r.
sposobności pośrednictwa w sprawie  Ks ięs tw|prowinoya  tu te j sz a ,  niedvś "równie ś w ie t n e j  jak

strzeżeniemwr pretensyach swow opiekę i lossyi,  a opar ł j rachow ani; jej narodowości ;  na-

prócz odezwy,  cierpka z a w a r t a  ironia
—  Nad Renem panuje znacznj '  ruch wojsk 

z powodu bliskiego wys tawienia  korpusu z w i ą z ­
kowego pod Frankfurtem.  M a  on liczyć 1 2 , 0 0 0  
ludzi. Czyli z a s ł u ż  wokol icaeh miasta i w s a ­
mem mieście ma być roz lo so wany m, lub też 
w dalszych a zw y k ły c h  leżach ,  dotąd nieroz­
strzygnięto w Bundestagu i posłowie* odwołal i  
się w tym względz ie  do swoich rządów.

— Gaz. Pruska  (min is t r rya lna )  pisze pod 
względem wyjśc ia  Poznania i* Prus  w ła śc iw y ch  
z Rzeszy:  na posiedzeniu Bundestagu 2 0  w r z e ­
śnia by ła  mowa o  wystąpieniu Prus  i Po znań ­
skiego ze Z w ią z k u  niemieckiego, ale żadna do­
tąd "nie zap ad ła  u chw a ła .  Z e  tu w ył ączn ie  
idzie o uznanie faktu, iż przyjęcie owych pro-  
wincyj  do Z w ią zk u  wcale nie nastąpiło, albo- 
w:em do ważności  podobnego aktu nie było li­
ch w a ł y  plenarnej Zgromadzenia;  przeto poda­
li a w tym przedmiocie dzienników jakoby do 
w ystąpienia tych prowincyj potrzeba było uch a -  
ł y  jednozgodnej ,  okazują się być fa ł szywe.

— Na ostatniem posiedzeniu rady  ścisłej  z w ią z ­
ko w e j ,  Aus t r ya  domagała  się zmiany przepi  
sów organicznych us tawy związkowej .  Ż ą d a ­
ł a ,  aby na posiedzeniach pełnych z a p a d ł y  u-  
c l twały  dwoma trzeciemi częściami g ło sów z a ­
miast koniecznej do t j 'd iczas jednomyślności.  N a ­
stępnie dom agała  s ię ,  aby wiele sp r a w  na radę  
pe łn ą  w noszonych w ściślejszej radzie bywa ło  
za ł a twionych ,  gdzie j a k  wiadomo prosta  w ię ­
kszość g ło só w  rozs trzyga .

— Dzienniki frarikfurtskie nas tępującą  podają 
notę pos ła  angielskiego lorda Cowlcy w  prze 
dmiocie wejścia całej  Aus tryi  do Z w ią z k u .  Da 
towana  ona jest 1 8  lipca w imieniu rządu  Wiel ­
kiej Brytanii  do prezydyalnego pos ła  ' związko­
wego lir. Thuna  i brzmi ja k  następuje:  „Podpi ­
sany,  nadzwycza jny  poseł  i pełnomocny mini­
s te r  J .  K. M. królowej W .  Brytanii  przj '  Z w i ą z ­
ku niemieckim, o trzjuna ł w raz  z allegatami notę, 
którą na dniu 17  t. m. J .  Ex.  pose ł  prezydyalny 
związków j  hr. Thun. zaszczycić go raczył .  Po d-

znar i sk ieg» 
i w łą c z a m y

r. byt polityczny zapewnić  ośw iadcza jąc :
p ro w in c j ę  posiadać będziemj'  pod n a ­

zwiskiem W .  Ks. Poznańskiego.
P r z y łą c z a m y  także ty tu ł  W.  Księcia P o -  

do naszego ty tułu  królewskiego,  
herb prow incyi w herb naszego 

naszego kró les twa .“ “
„ R a c z y ł  nam o r a z ,  na potwierdzenie  tak 

przy rzeczonego politycznego bytu o je z jz n y  i na­
rodowości ,  dać osobne j e szcze  zapewnienie  
w odezwie  do mieszkańców W .  Ks.  Poznańskie­
go z tegoż dnia i roku,- w t j 'di  nader  drogich 

aszyni sercom wj-razaeh:
,,„I wy  także macie ojczj 'znę i z nią razem 

„„dowód,  j a k  wiele cenię w asze  do niej przj ' -  
„„wiązanie .  Będziecie wcieleni do mojej mo- 
„„narchi i ,  niepotrzebując wy rz eka ć  się waszej
53 33 narodowości .

„ „ J ę z y k  w a s z  obok niemieckiego we  w s z y -  
„„stkich czynnościach publicznych za s t o so w a-

,nym będzie. “ “

pisany nie omieszka p rz es ła ć  ten dokument pier­
wszemu sekre ta rzowi  rządowemu J .  K. M. do 
s p r a w  zagranicznych.  Przytcm podpisany od ­
bierając odpis dokumentu w roku 1 8 3 4  przez 
ówczesnego posła  prezydyalnego brytańskiemu 
poselstwu wydanego,  którego powtórzenie w  o- 
becnej okoliczności zdaje się ok az y w a ć ,  jakoby 
zgromadzenie to rościło sobie dla u c h w a ł  sw o­
ich powagę  QAutoritat) z prawami

„To a rc j ' -w a ż n e  naj jaśniejszego P a n a  s ło w a ,  
któro jako za sa dę  b j t u  naszego pol i t jcznego 
uw ażać  mamy p r a w o ,  n ape łn i ł y  serca miesz­
kańców W .  Ks.  Poznańskiego na leżną  dla mo­
narchy' wdzięcznośc ią ,  którj '  chcąc nas do 
swojego rządu  w godny siebie i nas pr zy wia  
zać sposób, a oraz pragnąc  r a n ę ,  j a k ą  nam roz ­
dzielenie od resz ty naszych braci  z ad a ło  oj­
cowską  zagoić r ę k ą ,  up ow ażn i ł  nas  do tej P,.I 
wnej nadz ie i ,  iż będziemy mogli na jdr oższa  oj­
ców naszych puśc iznę,  nasze imie,  nasz j ę Zyk 
i na tychże opar tą narodowość,  za którąśmy wśród 
ofiar" bez granic  walczyl i ,  wiernie w całośc i  na­
szym przekazać  następcom. W s z a k ż e  odpoczy­
wający'  w Bogu pan i król nasz,  z a p e w n i ł  naui 
o jczyznę,  w dowód szczególnego szacunku s w e ­
go ,  nie ż ą d a ł  albowiem pomimo przy łączenia  
naszego do monarchii pruskiej ,  abyśmy się na_ 
szej narodow ości wypiera l i ;  a cz j l iz  i to nie jest  
wyrazem równego poszanowan a , ze zadowol-  
ni nj' połączeniem i zbrataniem się Niemców i 
Po la kó w ,  jako  ludz i ,  chrześcian i poddanych 
jednego i lego samego panującego,  nig zie i ni­
gdy nas Prusakami  nie n a z y w a ł ,  i w duchu bo­
gobojnym uznając  rozdz ia ł  ludów jako p o rz ą ­
dek prze 
zmienić
chroni ł  i s z a n o w a ł?

wiedzy sejmu połączonego,  pochwycil iśmy chwi  
lę s tosowną przy  rozp ra wach  względem odda ­
nia tejże p e ty c j i  do w y d z ia łó w  se jmu,  i wprost  
zgromadzonej  Izbie objawiliśmy' dolegliwości  te 
n a s z e ,  które w b r e w  prawom nam s łużącym 
przez w ł a d z e  tutejsze nam w y r z ą d z a n o ,  prz 
z łozeniu w Izbie dowodów,  p rawa nasze i języ 
nasz zabezpiecza jących .  Spraw a nasza  wywo 
ł a ł a  powszechne  współczuc ie  Izby,  która się 
jednogłośnie d o m a g a ła ,  żeby p e ty c ja  nasza do 
wiadomości s tanów zgromadzonych p r z y s z ł a ;  
z tern wsz ys tk iem,  pan m a r s z a ł e k ,  niechcąc 
g w a ł c i ć  przepisów regulaminu,  lubo,  że sam 
dziel ł  syę ipatyą  Izby,  ośw i a d c z y ł ,  że prosić 
będz ie N P a n a  o wy ją t kowe  przypuszczenie  pe­
tyc j i  pod narady izby. N P a n  jednak w odpo 
wiedzi  swej  z dnia 9  maja 1 8 4 7  r., k tórą tu 
sk ła dani ,  odmówi ł  t rak towania  s p r a w y  naszej  
w połączonym sejmie z powodu sprzeczności  
z regulaminem, i w zachowaniu  uczuć w Bogu 
spoczywającego  ojca swego oświadczył ,  że je ­
dynie ze wspomnianego powodu odmowną w y ­
d a ł  odpowiedź,  ale że żąda ,  abyr zamierzona pe­
t y c j a  Polaków w W .  Ks. Poznańskicm przez 
p ie rwszy  sejm prowincyonalny W .  Ks. Poznań 
skiego jemu podana zos ta ła .“

W  związku  z tern przemówieniem z ł o ż y ł  d e ­
putowany Niegolewski  ow ą p e t y c j ą  u laski mar­
sza łka  z zadaniem, abyr, s tosownie do woli kró­
lewskiej,  t a kowa NPanu  przeds tawioną  była.

'1 01*1111 2 4 g o  września.  W  roku bieżącym 
nie można się bynajmniej usk a rż ać  na "brak 
wody' w W i ś le ,  jak to zwykle  w  inne la ­
ta. Owszem, ledwie ta matka rzek polskich 
cokolwiek opadnie ,  a ju żc i  znowu przybiera.  
Tak też i przed dwoma czy trzema tygodniami 
w e z b ra ła  W i s ł a  do znacznej  wysokośc i ,  sz u ­
miała bystrym prądem, tw o r z y ła  miny lejkowate 
i k ip ia ła  zpod dna wysadza jącemi puklerzami. 
W  tern u ry w a  się z k o t w i c y ' s t a t e k ,  berl inką 
nazywany; pędzony s i ł ą  powodzi  w dz ier a  się 
bokiem na kl inowatą potężną izbicę,  a party 

a łe j  długości  c iężarem,  biegiem wody z a ­

znawali .  W re s z c ie  t rzeba  dodać ,  że toż g v m -  
naz jum nie tjdkobj '  było zniesionem, ale n aw e t  
na inne miejsce przeniesionym. Jakoż  już r o z ­
walone domy na nowem mieście ponad w odo­
c iągiem,  Bacha nazw anym ,  gdzie gmach na ów 
nowy i nowoczesny z a k ł a d  ma byrć budowany.

miejscowa i zagraniczna.
K r o k ó w  5 października.  D z iś  w niedzie le  sk o ń cz o n y  z o ­

s t a ł  w lelki Jubileusz  uroczj  Stern nabożeństw em  po p o łu d n io -  
wcm w kated rze .

w ca łej  długości  c iężarem,  biegiem wody 
trzymuje się w ukośnem położeniu na okrąg łym 
hamulcu przec iw krze zimowej.  I s łuszn ie  się 
t rzeba  było z opadaniem W i s ł y  obawiać w y -  
wrócenili berlinki. Dla tego też szype r  w nie­
wypowiedz ianym b y ł  s t r a c h u ,  szczególnie,  że 
podobno towary  do Kongresówki z Gdańska 
przeznaczone od zatopienia zabezpieczonemi nie 
by ły .  Ale na szczęśc ie  zn a jd o w a ł  się właśn ie  
poniżej mostu parostatek  spółki  żeglowej  Z a ­
mojskiego, i skoro się zwierzchnik onegoż,  Ale­
ksandrowicz,  o wydarzonym przypadku dowie­
dział ,  każe natychmiast  zak ła d a ć  ogień pod ma­
szyną  i rusza  na pomoc chylącemu się w nurty 
statkowi.  A  że prąd zbyt  wielki i w  prostym 
kierunku prze  na c a ł ą  p rzec iw leg łą  d ługość  
berlinki,  przeto u w aża  Aleksandrowicz  nawet 
s i łę parostatku,  zdolnego za sobą i 2 0  gabarów 
poc iągnąć,  za n iedostateczną,  i radz i  na jeden 
koniec onejże,  co bliższy brzegu,  zarzuc ić  liny 
i p rzy twierdz ić je mocno na lądzie,  gd y  on t y m - 
czasem parostatkiem swoim mia ł  z drugiego 
końca berlinkę ściągać  z izbiejn Kecz i to się 
w wykonaniu skutecznem nie okazało.  Dopiero 
kiedy i za liny mnóstwo pi zyby ły ch  z c ieka-

— W czoraj  j*k o  w  dzień ś.  F r a n c is z k a  od b y ło  s ic  uro­
c zy s te  nabożeństwo na krużgank ach  k lasztoru  franciszUń • 
s k ie g o ,  ce lebrow ane przez Jk s .  Scyp ion a  kan. k a t . ,  poczćm  

nastąpi ło  pośw iecen ie  ś s i  i o  w yk oń cz on ego  sklepienia  nad 
presb iłeryum. Jest to  p ie rw sz a  z w aż n ie jszych  prac od n ow y  
trgo k o ś c i o ł a ,  a w y k o n a n a  z c zy s to ś c ią  i d ok ładnośc ią  pod 
kierunkiem tu te jszego  murarza p. Bajnia. Pozostaje  Jeszczo  
przesklcpic  środek naw k r z y ż o w y c h  sch o d zą cy ch  s ic  i urzą­
dzić w ejśc ie  do k o ś c i o ł a ,  jak  to w opis ie  budowy tego  k o ­
ś c io ł a  don ieś l iśm y.  P ok ryc ie  d a ch ó w k o w e  dachu już  Jest  na 
ukończeniu; bruk dachówki z w l e k a ł  tę robotę, i od c ią g ły c h  
przcd kilkutygodniow ych d e s zc z ó w  sklepienia  naw  kró tsz y ch  
znacznie  uc ierpiały .

W  kośc ie le  Dom in ikań.k im  pracują  o k o ło  przem urowania  
drugiego fi laru g łó w n e j  n a w y ,  i robota ja k  dotąd idzie  po­
myśln ie .

Z dlu gicnii  w ieczo r a m i,  które n a d ch o d zą ,  teatr  w raca  
do ła s k i  publicznośc i i ocuca j ą  z odtrętw icnia  , w jak iem  
ona przez la to  w zg lądem  widow'isk s c en icz n y ch  zostaje  w s z ę ­
dzie, a u 11 ,is bardziej niż gdzicindzińj.  W p r a w d z ie  zm ieśc i­
ł o b y  s ię  w ięrć j  ludzi niż  ich dotąd b yw a w lożach i na par­
terze ,  lecz  z każdą  r ep r e z e n ta c ją  z jaw ia  się  pewna liczba  
z b ieg ły c h  amatorów', na których widok ar tystom  nie żal do­
ło ż y ć  procy ,  a nam wolno ro k o w a ć  lepszą  tej z im y  dla t e a ­
tru p r z y s z ło ś ć .  Z a ręc zy n y  D jabła  b j'ły  p rzed stawione  po 
raz p ierw szy  w W iedniu w r. 1848 ,  w po lskiem przerobieniu  
s t r a c i ł y  one w ie le  tej niezgrabnej ru b aszn ośc i ,  j a k a  pewnej  

klasie  n ic m iec k x h  w id z ó w  przypada do s m a k u ,  z re s z tą  tak  

jak je  odegrano w sobotę ,  m ogą  zabaw ić  i ro zś m ies zy ć ;  z a -  

czem cel  Jest  dopięty . Pan Kalic iński w roli k r a k o w s k ie g o  

m ły n a r z a  odd a ł  z prawdą szors tk i  i w e s o ł y  charakter  Kra­
kow iak a  , w y u c z y ł  s ię  r o l i , źc  tak pow iem y ,  na gruncie ,  
p r z y ją ł  g ie s t y k u la c y ą  naturalną, b y ł  prosty ,  dz iarski,  p r a w ­
dziwy.  Każdcn z nas w id z ia ł  takie  figury" na s c e n i e ’i po za  
s c e n ą ,  każdcn z nas  lubi je .  bo s ą  s w o je ,  a to niech nas  
w y t ló m a c z y  przed panem L inkow skim ,  dla cze g o  o drugićj  
roli wprzód niż o p ierw sze j  w sp om nie l i śm y .  Pan L in k o w sk i  
zrob i ł  w s z y s t k o ,  co * fa r s y  zrobić  można b y ło ,  gr a  j e g o  
b y ła  pracow ita ,  a w czem  u c h y b ia ła  praw dzie ,  nie Jego w i ­
na, le cz  sztuki.  A j e ś l i ś m y  w sobotę  byli poniekąd zm ęczeni  
nieustającą  i zbyt dotykalną k om ieznośc ią  sztuki,  z a to dz ś 
w dramacie  A lixa  c zy li dicie m atki w ita l i śm y  z radościa  
każde pojawienie  s ię  pana L in k ow sk iego .  B ez  niego, bez j e ­
go humoru, bez j e g o  g r y  pełnej w y ra zu ,  scn tym enta lność  
tego  dramatu b y ła b y  z nud ziła .  I ty lko ta lent pana L in k o w -  

kiegn m ó g ł  s p ra w ić ,  żc  je g o  rola nie zn ik ła  obok tak zn a ­
komitej i w y k  ńczonej gry ,  j a k ą  b y ła  gra  pani L inkow skić j .  
Nie w id z ie l i śm y  pani George,  o której af isz w sp o m in a ,  lecz  
wątpim y,  aby niektóre s ce n y  można b y ło  lepiej odegrać  niż 
dzis iaj.  W  drugim  akcie  po odczytaniu  fntulncgo listu i 
w trzecim , k iedy  córka w y r w a ł a  s ię  z jć j  rąk na ło n o  prz y ­
branej matki, pani L in k o w s k a  b y ł a  a r ty s tk ą  skończoną .  Nie 
widać b y ło  aktorki,  ale  n ie s z c z ę ś l iw ą  matkę;  Jćj g ł o s ,  w y ­
borne u ch a ra k tery zo w a n ie  tw a r z y ,  postać,  mim ika w y r a ż a ły  
skończoną  harmonią  i oddanie s ię  roli z zap a łe m  i prawdą.

„Tak tedy wiecie,  mości 
oparte są p rawa nasze

WOŚci torilńezan c iągnąć  zaczę ło ,  utla ło się za  Ma ona cechę  p ra w d z iw e g o  ta lentu, bo nie gra ,  a l e  żyje ro lą  
„  . .  .1 l  _ pominą o scen ie  i w dzach. Jćj rola by ł a  monotonną,

ż y ł a  przez  to w idza  i aktora,  lecz  pani L i n k o w s k a  p o tra -  
j  .  . , —  . . . a  w  nią ty le  w la ć  p ra w d z iw e g o  uczucia, że z d o ł a ł a  do

Siej, ciężkiej,  pracy  nicprzj'wj'k<łj 'ch przj '  s w i c - J k o m a  za jąć  s ł u c h a c z y .  Publiczność  w y w o łu ją 0 j ą  za ra z  po

-  • ,  |   v  » » v •  — —— -----------------------------------  c  y  V . . - . - . .  r i U  1 " *  e

ym uznając  rozdz ia ł  ludów jako P0 l*zą- pomocą parostatku Zamojskiego ocalić bfrlinkeji 
zez Boga ustalony,  który ręką  ludzką  0d zgubj ' .  Było  już ciemno, w w ie czór ,  i nie n u ży  
; się nie d a ,  nasze  wrodzone uczucia ź | e w y d a w a ł  się widok osób po części  do p r o - f i ł a
’ i f i ' / . f ln n w a  ł ?  L i . ' , !  _•        i. ii___ i , * . I

panowie ,  jaa ■ <łnie tle latarni i łu c z y w a ,  a parostatku buchajacego'drug 
postanowieniu Boga  dymem i także. o ś w i e t l n n e i r n .  P r / r e i e  n o t m l l ó t !

gim akcie ,  n a g r o d z i ła  Jćj piękną grę.
czw a r te k  kom ed ya  z f r a n c u z k i e g 0 c^.yli tr<sy e _

'ż y je c ie .

p tiW 'szeehnie

; my j ą  wykonal i  i “ jgrodzenia.  
opartąj  W  TonJn!a

przezroku życ ia  wstąp
cliowali 1' r zy s ięga  ta mości panowie ma zostaćgymnazyum

cellencjó. Podpisany'  p rzy  tej sposobności itdA 
— W  księstwie Nassau  wj 'szpo rozpor ządze ­

nie nada jącę  nn>C uchwale związkowej  z d. 2 4  
sierpnia (zniesienie praw  zasadniczych}.  Liczne 
w  Wiesbaden  i innych miejscach kraju tego 
odbyto w tych dniach rewizye ,  tudzież a resz to­
wania  i wjrświecania z k r a j u , mianowicie mię-  
dzj '  członkami  związku oświecania wyrobników.  

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .  
P o z n a ń  2 9  września .  W  dopełnieniu ,sp ra_ 

wozdania  o posiedzeniu plenarnem sejmu pro­
winc jona lnego  poznańskiego,  z d .« ® września ,  
podajemy g ło s  deputowanego Niegolewskiego,  
kttiry jak już  powiedziel iśmy, mówi ł  po księciu 
Sułkowskim i p. Kraszewskim. Prz epraszamy za 
to spóźnienie czytelń ków naszych ,  ale mowy 
deputowanych poznańskich o tyle tj'lko podawać  
możernj', o ile nam zos ta ją przesy łane .  Deputo-

zwinię te ,  m orzu ,  poczćm „Jdał si° wyłącznie

16
s ł u ż y ł  na

. »• i — •  - —jM . . .  m u  o v o iu v /  /śv» i m u i t  , UIUIZ.U, je-*— . - - pisaniu. I)la s łabość
jest  na zobopolnyeh zobowiązaniach s .ę;  a  c^ - , a  na to miejsce ma być urządzone  tak nazwanelzdrowi. n ie c o n o  - •  P « « » * e  s ię  na ja k iś  c z a s  do Ku 
liz godzi łoby się narodowość,  to piętno przez  gymnazyum realne. P lan  p rz ys ła ny  z m i a s t a o .1 reku is?« d° ,b- s[ h *  k o nsulcm S ta n ó „. Z jcdaoe, 0 nJ,c‘h

Lyouic , •« '* * * '*  N iem cy ,  mianowicie w r. 1830
t y  *1? ** w Drczoie,  i dopiero w r. 1831 wrócił  

ery I. las to C oo p c rs to w n ,  gilzie  ż y c ic  zakończył,  
ma o «a z « ę  od j eg0 d2;a dka k tó ry  z Angli i przes ie -

się do S tanów  Zjednoczonych.
n) m z na jznakom itszych  dzisiejszych fllantropów

i z a d u w y  

to w a r z y s t w
i v — w. 4 w szystk ie  chwile swujc&.» temu po -
,^ v' i e c a .  Z a  jeg o  to starannicm utwor«ył«  się s t o w a rż y s z e -

ż

J  ~  - ........................................  ‘  ,  ,  .  •  * ą '  • * «  J  K A f j i n *  W I U L C  i c a i l i y ,  J  * f .  ,  U AI  s  I C J » ‘

takowe pr zeksz t a łc ić?  rak- tedy ,  niosci panouie,  sab ia jacy  młodzież  do w yższ ego  b u dow nictw a , Jest bez w ap ien ia  baron Taylor, były komiear* 
kończę:  jesteśmy poddanymi najjaśniejszego Kro- k u p i e d w a  i innych podobnych p r a k t y c z n y c h  z a -  przy  T h e d ir e  F ra n ęa i* . J e s t  on dusza w^y*tkich tc 
la pruskiego,  ale nie przestaliśmy, nie p ra es ta - .w od ów . Podobno że i w  W a r s z a w i e  jn* w  r -,dul»oc7.ynności i wszystkie  chwilo swojego życia  
n e m y  być Polakami. . . 1 1 8 4 0  coś równpero istniało.  P o d ł u g  ow egoż ś w ię c a .  z a \ e r „ tn K| a r a nni(.m u tworzyło  się sto- ..................... , , . i rownego .o.maio.  - ■ - .  — jr6U

„Pot rzeba  mi jednak  dowieść wam, mości p a -  plflnu sam dyrektor  ma pobierać ta la row nic a r ty s tó w  d ram atyczn ych ,  mające dziś  ju ż  3«,ooo frank
nowie, j a k(( tPrai! panujący nam monarcha pr/ .e- rocznej  pensj  i ,  inni zaś p r o f e s o r . ,.wie po o D O  dochodu,  i Sa„, j , .ż  pr zesz ło  aoo.ooo frank ów  r o z d z i e l i ł m i e -

•łiliT.:.? 8amą ^ye^-h’wośc ią ,  temi samemi dobremr tylko i niżej aż do 5 0  talarów. W ł a ś n i e  ta o -  d*y p„trzetujacyoh. om jest sposób przepędzenia czasu  tego
nas spoczywającego w Bo- ,s ta tnia  okoliczność jest podobno na jw ażnie j szą  za cn eg o  przyjac ie la  lud zk ośc i:  co pon ied zia łek  prczvduje
la naszego,  o których dopie- p r z y c z y n ą ,  że t e r a ź n i e j s i  prolesorowie  g imn a-  w  s to w a rz y s ze n iu  wsparcia  l i t e r a tó w ,  w c  „ t o r e k  w s t o w a -

chęciami w z g |ę,jem 
gu ojca swego a pana
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rs iach  ko-

pjvv miała  w  ogóle,  ile możności ,  Inć  podobnąlprywatny instytut biskupa G łow iń sk ieg o ,  jaki 
do edukacyi  w  kolegi :m warszaw s k i e m , dla t e - 1 za kład w y c h o w a w c z y  zos tający  pod protekcją

cudzoziemka oil | 0

O FUNDACYI GŁOWIŃSKIEGO.
( z  Dodatku tygodniowego do (-'ccsely l.moicskiej N .3 6 . )

S a m u e l-R o c h  G ł o w i ń s k i ,  biskup in  p a r t ib u s  
infidelium  w  H bron,  infułat  l w o w s k i ,  posta­
n o w i ł  na mocy przyzwolen ia u Augusta  111. kro 
la po l s k i ego ,  uzyska neg o  dnia ! 4 g o  listopada 
1 7 4 8 ,  założy  ć funda cję  ku wy chowaniu ośnina-  
stu,  a z czasem także i w ięce j  szlacheckiej  
m ło dz ie ży  w e  L w o w i e ,  pod dozorem i kierun­
kiem ks ięży  scholarum  P ia ru m ,  Dla urzeczy  
wistnienia s w e g o  zamiaru,  z a w a r ł  Samuel  Gło  
wiński  dnia 1 7  l ipca 17.56 ,  z umyślnie ku temu 
ze  strony ks ięż y  P ia ry s tó w  prowincj i  polskiej,  
umocowanym księdzem S t an i s ła w e m  Konarskim 
u g o d ę ,  w zg l ęd em  z a ł oż e n ia  rzeczonej  fundaryi  
w e  L w o w i e .  Na mocy tej ugody,  d a r o w a ł  księ  
żom Piarom na za ł o ż e n ie  i wybudowanie  za 
mierzonego instytutu w y c h o w a w c z e g o ,  kilk 
gruntów' zakupionych na Iwowskiem przedmie­
ściu Gliniany', zos taw iają c  im oraz na dotacyę  
z a k ł a d u ,  s w o j e  pode L w o w e m  po łożone  dobra 
Winniki  i Poclbereśce,  na zu p e ł n ą  i niezmienną  
w ła sn o ść .

Ks i ęża  P iaryści  obowiąze  li s ię  za to utrzy­
m y w a ć  w tym instytucie w y c h o w a w c z y m ,  przy­
najmniej dwunastu c z ło n k ó w  s w e g o  zak onu,  a
m i ę d z y  t y m i  p r z y n a j m n i e j  s z e ś c i u  a l b o  s i e d m i u
k s ię ży  jako profesorów fil zofii, matematyki,  hu-  
maniorów i przedm iotów  g im naxyslnych , ft j e ­
żeliby' potrzeba b y ł o ,  także profesora teologii,  
tudzież dwunastu konwiktorów

Postanowiono także u g o d ą ,  aby ci konwikto-  
rowic  do przyjęcia w e z w a n i ,  w s z y s c y  152 byli 
sz lachtą ,  a dwóc h  pomiędzy nimi pochodzili  
z  zamieszka łe j  w  w o je w ó d z tw ie  l lawsk ićm fa ­
milii imienia I lo c h- Gł o w  ińskich.  W  braku s y ­
n ów  z tej familii,  miano p o w o ł a ć  na d w a miej 
sca  fundacyjne s y n ów  z familii H a b d a n k - S ł o m -  
k ‘i, a po tej s y n ó w  z familii Hawic z -Tr zc .ń sk i  
i P ó ł k o z i c - B ł ę d o w s k i ; a g d y b y  w e  wszys tk ich  
tych familiach bra ko wał o  s y n ów ,  na tedy oba 
d w a miejsca fundacyjne obsadzone być miały  
synami z jakichkolwiek  bądz lamilij sz lacheckich  
/, w o j e w ó d z t w a  Ra w sk ie g o .  Resz ta  dziesięciu  
konwiktorów m u s z ą ,  w e d ł u g  da lszego brzmie­

n i e  św iad ec tw am i  s w e g o  proboszcza i dwóch  
sąs iednich wiarogodnyeh obywatel i  ( s z la c h t y )  
d o w i e ś ć ,  ż e  ani ich ro d z i c e , ani oni sami n ie-
mają dochodów p o w y ż e j  <2000 albo 3 0 0 0  złp.  
Rodzice  ich niemogą także  zos taw ać  w  żadnej  
poniżającej  s ł u ż b i e ,  a to,  by zapobiedz w s z e l ­
kiej sposobności  do sporu i do pogardy między  
szlacheckicmi młodz ieńcami.  , ,

Mianowanie  konwiktorów z a s t r z e g ł  sobie fun­
dator do ży w o tn ie ,  po j e g o  śmierci  mia ł  w y k o ­
nywa ć  pra ,vo mianowania rektor zgromadzenia  
Biarów,  wspóln ie  z jedny m cz łon kiem  kapituły 
lwowskiej  do (ego postanowionymi; a ci za  po­
mocą losowania,  rozs trzygają  między  kilkoma 
P ^ ^ ^ w i a j ą c y m i  s ię  kompełentanii.

Niezdolni albo niepojętni,  tudzież nieobyczajni  
m ło d z n  ncy, w y ł ą c z e n i  sa  z kompetrncy i ,  a 
przypuszczeni  b v ć  m a j ą  ty!ko tacy młodz ieńcy  
stanu świeck iego  iub też duchownego,  by le z nich 
nie w ię c e j  nad d w óc h ,  którzy studya swo je
w  k o le g i111" 0( retoryki albo od humaniorów z a ­
c z ą ć  mogą? Uv0nc* y w sz y  s z k o ł y  n iższ e  już  
gdzie indziej .

Konwiktorow’ie mie1' przez trzy,  cz tery  do 
p i ę ć  l a t  z o s t a w a ć  w  z a k ł a d y  m i a n o  j m  < J a u ' a ć
w  kolegium z u p e ł n e  utrzymanie,  odzienie,  tudzież  
książki  sz ko ln e ,  a pobierać mjeij naukj re|jgji? 
chrześciańskich ob y cza jó w ,  stylistyką t łó mu cze -  
nia z  ł a c i ń s k i e g o , f rancuskiego,  niemieckiego i 
o ile można z w ł o s k i e g o  j ę z > ’* > jakże  kraso-  
mow st w a,  pisania l i s tów,  w y ę 3 "13"18 mów, ary_ 
tmetyki,  historj'i,  osobl iwie  history^ kościelnej j 
ojczystej ,  jeografii ,  nowej  filozofii i innych prze-

rzadu ,  i od rządu znacznie wspierany ,  pud na­
z w ą :  „Collegium  nobilium u, także „ Collegium  
T h cres ia n u m .u Xukład  ten umieszczony w gm a ­
chu wystawionym^ przez fundatora,  datowany  
do brum i Winniki  i 1‘odhereś ie, tudzież grun­
tami na przedmieściu gl iniańskićm, czyl i  brodz-  

■stępków w n au k ac h , miano napowrót  oddawaćjkiem z o s t a w a ł  i u trzymywał  s ię  pod p z e w o -
d u i c t w c n i  k s i ę ż y  1 i a r ó w ,  ( U o k . n a s t . )

g i  t eż w ło żo n o  na ks ięży P ia r ów  obowiązek  
o p łac ać  z majątku fundacyjnego nauczyciel i  
tańców i sz er mi er s t w a , gdyby' niektórzy z kon-  
wiktorów mieli ch ęć  uczenia s ię  tego w s z y s t ­
kiego. Konwiktorów nicrobiącyeh d l i  nieu lot­
ności lub niepoprawnej  op iesza łośc i  żadnych  po-

nyszeaiu J ra m a ły c z n rm ,  wc środę w stow arzyszen iu  r z c - 1 dmiotów potrzebnych do uzupełnienia edukacj i  z ł r . ,  przeto ogó łem 52 i 0 0  z ł r .  rocznie,  otwarty  
micślników ebenistów. » e  czw artek  w s tow arzyszen iu  osty-{osób r o d u  sz lacheckiego.  E d u k a c j a  k o n w i k t u - z o s t a ł  nakoniec W jesieni r. 1 7 7 6 ,  pierwotny 
ch a rzy  i ry to w n ik ó w ,  w p ^ ł c k  przewodniczy tow arzys tw u  
m alarzy ,  r z eźb ia rzy  • budowniczych, w sobotę idzie na  po 
s edzenic akademii  um ejetnoŃci, Której j e s t  oddawna c z ło n ­
kiem, w niedzielę nakoniec w y poczyw a i z a ła tw ia  sw oja 
ro z le g ła  korespondenc ją .  I ten cz ło w iek ,  k tó ry  w sp ię ta  
w szys tk ie  nędze,  sani j e s t  biednym. ł*o trochu w y p rz e d a ł  się 
y.obra/.ów, biblii.t* ki i wszystk ich  kosz tow nych  zbiorów, ja  
kie  posiadał .  W  z e s z ły  sobo tę ,  z e s u w a ł  co chw ila  wstęgę 
kom andora  legii honorowej na dz iu raw ą p rzy  P,CI 
s z a l e . . .

— Zabaw na  scena 
z paryzkich  roga tek ,  r ew  na baronow a 
la t  w p . ,r y ł u  o s ia d ła  i m njąoa  willę w okolicy Ncuilly 
w r a c a ł a  pój..,.leni do s tolicy. S t r a ż  akcyzow a widząc Ją oo- 
dzień praw ie  przejeźdź .j !»■  1»* »•  "i# n iczważnła .  Ale tym 
razem , nowy j a k i ś  I c iek aw y  s t rażn ik  z a t r z y m a f  powóz i 
z a p y ta ł  czy  t a  dama n.e ma nn; do zmleklarowunia. Iłlimo 
odpow iedzi dos ,  e z niechceniu, że „nic nie nui“ n iedysk re t­
ny straż-oik r d s u w a  nieco f . ł . low  rozpostar te j  nad siedze­
niem sukni i przerażony  odskakuje spos t rz eg łszy . . .  ogromny 
egzem plarz  nierogacizny, k tó ry  pani baronowa wprowadzić  
ch c ia ła  do zimowrj rezydencyi swoje j bez o p ła ty .  Chciano 
oszczędna damę aresz tow ać ,  bo wiezienie zwykle  hyw a s k u ­
tkiem takich i . t r iów . A ’c sie ulitowano nad strumieniem łez, 
i poprzestano na parze b ry lan tow ych  kolczyków złożonych 
jako  kaucya.  Ale nieobcjdzic sic bez procesu!

rodzicom,  również miano wy kluczać z kolegium
w y d a r z y ł a  się lemi dniami na j dnej konwiktorów z l ’j’Cll i gOTS/.ąCych obyC/.ftjóW,

których pomimo w sz e lk ie  u ż j l e  środki niepodo­
bna poprawić;  to wy kluczen ie  jednak miało na-  
siąpić tylko /. rozkaz,u rektora,  na mocy u c h w a ł y  
powziętej  przez w ię k sz o ść  c z ło n k ó w  zakonu  
znajdujących s ię  w kolegium.

Oprócz kilku 1’iriycli zobo wiąż  ń nicmającycl

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń  j y r a / l o s n o % Ą„ta 4 vazdaiern Meta

liki i - p ro e .  9 2 %  ~ o t at i k ( t  Vj-nrooent n i 7/  -  Metalik, 
i - p ro c .  7 2 %  . -  * P(•"<;. z Ittoft r . 90%  -  2 % -p r o e .  47% . -  
I -j.riic. 19 '/ , .  -  Motaliki z coęgu. ,  , S3S) „ M  25() 3 * 5 5 . _
A. i g . b u g  120' / ,  -  l . ond j a  u  53 k _  p  , U;J _  

— o \k c v e  kn |(,J pńłn .Kerdin  1 4 4 01308styczności  z instytutem w y c h o w a w c z y m ,  a k to -  AkoyeBankowe .
3 3 -  - * - •  ■ ■■ 3 ’ • I K u r s  k r a k o w s k i  Z dnia u p,,z,lzl : r. Banknoty  8 9 % .  -  P r n -

-  i m p e r y a ł yrycli wykonanie Samuel  Głowiński  w i e j  ugo­
d z i '  p-b c i ł  księżom Piarom,  p rz e z n a c z y ł  także  
fuedat. r na budowanie zak ładu  z w ła s n e g o  ma­
jątku summę 6 0 , ODD z ł p .  i w sz y s tk ie  dochody  

dóbr Winniki i Podbereśce.
Dodatkowo p r ze ka z a ł  biskup Głowińsk i  k s i ę ­

żom Piarom na zu p e ł n ą  w ł a s n o ś ć  grunta \Y i -  
śn iowick ie ,  po łożone  na przedmieściu Iw o w ­
skiem Gliniany wra z  z znajdującemi się na nich 
budynkami i na leżącą  do tego jur ydyką ,  za m  
się rzeczeni  ks ięża na mocy ugody zawartej  <ii 
października i 7 0 3  zobo wi ąza l i ,  oprócz d w u ­
nastu konwiktorów ustanowionych ugoda z dnia 
17  lipca 1 7 ó 6 ,  przyjąć do k legium,  utrzymać  
i w y k s z t a łc ić  j eszcze  ośmiu młodzieńców' /. u-  
bogiej szlachty a mianowic ie ,  gdy by  się znaleźli  
descendenci  rodzonej siostry fin.datora i potrze­
bowali  w sparcia fundacyi ,  po jednemu z  każdej!  
tych f i  mi hi ,  a potem dopiero in ych ubogiełij 
z sz lachty;  wi ęc  w  ogóle dwudz iestu s z la ch ec -  
kiej m ł o d z i e ż y ,  a oprócz tego j esz cz e  z w d z i ę - 1 
ezności  dla magistratu lw o w s k i e g o  i ku utrzy­
mał iu sobie j e g o  dalszej  łask i  , dwóch  przez  
l o sowanie  oznacz yć  s ię  mających syn ó w  mies z ­
czan lwo ws ki ch  zpomiędzy kandydatów zapro­
ponowanych  przez magistrat.

S  iinuel Głowińsk i  dopr . w a d z a ł  tymczasem  
rozpoczętą  już w  roku 17652 budowę  zakładu  
w ła sn y m  kosztem;  budowa ta jednak w  czasie

*ki k u ran t  l iw  I3 ■ r ‘ ' lily ro«. ;ł4 gr. 20 Kuble s r e ­
brne 1 0 0  — Dab*t> ^  z p. — L is ty  zas taw ne  Król 
p.ils. *• kupon. 1 0 1  l o s ty  ,» s ta w .  sj’ilic. ś a J a j a  9 U1,.
daj*  9 i ' l r ~  C ’’' 11" ' ;  ”*”. 7  . u , ł  "owe 107%

K u r s "  l w o w s k i  * <•* ,e rn - buka t  hnlen. h z ł r .  27 k
— Dukat ces.  » z ł r .  3, k r  __ l»,',łimpt.r y a r rosy jsk i  J 
!) z ł r .  33 k r . — ,lubcl I z ł r .  51 k r . — T a l a r jt'rzyidin ru lic i zd ro w e ;

C 30t) ( 1 - 1 0 )

pruski 1 z ł r .  41 hr. — Pol-ki kurant  i p ięrinzłot.  t z ł r .  ni,,,!l 
i i  k r . -  Galie, lo-ty zas taw ne  za loo  * f r . “b3  z ł r .  3 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z, (bua 4go paz lz iem . _  Metaliki 9 3 %  ~
Nowa poł.yczka 8 0 '  8 - Akeye Baaka wieden- 1 2 0 0 . —
Akcyc kolei śe lazn. 4 0 , , .  — Agio ()J 0(, s rc
bra 193/ 4■ i - i  .

K u r s  w r o c ł a w s k i  » Zl0r ^^ '‘huotv anstryackic
b ź 6 *a«t. Krtf.  Puls.
nowe i dawne 9-A l\- 1 c*̂ e •Ł0^ci źcla/.n. Krak. -  górno-
nzl^H. 81 V2-

. 1

Uwiadomienie o obiciach.
Handel

A f m s i i i i & a
w e  L w o w i e

pod Nr. 17* « R ynku uwv.Miiu.e wielki zapas

obiciów pokojowych
K najznakomitszych f rancusk ich  i niemieckich f i b r y k ,  j A  
równic kompletnych f P l u f o n d ^  ® rozetami, gzy m ­
sa m i,  fryzami i narożn ikam i,  go tow ych  j i ' a r a : i r t t i f h t  i 
m iłow anych  l i r t t n e k  do okien w na jnow szych  i na jp ię­
kniejszych d c e n ia c h ,

W ie jć j  j a k  2 0 0  ga tunków obiciów po 24, 30, 40 kr., t z ł r .  
aż do 6  z ł r .  stiipniowo zwój 2 V długośc i  a 18'’ szerokuści ,  
j e s t  cittglc w z ap as ie ;  na ż t d m i c ,  handel pow yższy  podej­
muje s e  również w \lep ian ia  laków;, ch za  najpemicrniejszA 
ccne .  t u k ,  iż wedle wielkości  pokoju i wysokości ceny za  
1 0  z ł r .  nawet ś r -dni  pokój 45 stóp obwodu mający, bez su ­
fitu, może być porządnie i gustownie wybitym.

Odpowiedni wszelkim wymaganiom eleganeyi wielki w y ­
bór w zw ą/.ku z fatwn da jącą  się wykonać  p racą  około w y ­
bicia , a  szczególniej okoliczność,  że nawet bardzo wilgotne 
mie-1/kan ia ,  }<ź'i wedle przepisanego w drukowanej in s t ru k -  

. cyi (w  tymże handlu znajdującej s ię )  sposobu będą w y h le -  
i jo n c .  przynajmniej  przez l t dw anaście  u trzym ują  s i ę .  są  

podczas :dv hych m teszka-

1889 pr . O b w i e s z c z e n i a ' .  ( 3 i o )

Z nany  tnie Jako antor ,  pan W a c ła w  Hanka biblio­
tekarz. p r a g n k i , p rzysposob i ł  w łasn y m  ko-zten, d rugą  c.ly-

n ierównie dłużej je szcze  zachow ują  się w dt bryni 
s t a t i c ,  — niepozostaw iają  w ątpliwości ,  że wyklrja* ie mie­
szkań obiciami, nawet pod wzgled- m t -n iości ,  nierównie kó­
rz s tniejseym j»^t od wszelkiego niii|t>wani k pokojów, zuczćm 
każdemu ja k  najmocniej  zalcconem być może.

T a p e t e n - A n e m p f e h l u n g .  
D i e  H a n d l u  v o n

o b ę c i a  Galicy i pr/.ez C. k. r/ .ad, n ieby ła  j e s z - lP>^tOipod-je sip niaiejsze,„ ,lo wiadomości iż życzący so- 
i . i . • ‘ ; i , • bio u b . c  to dzielno za cenę ustanowiona i *4r. ni. k. zgło-

cz e  zu pe łn ie  ukończona,  i nawet  dotąd_ j e s z c z e  g]. 6j ;milja ,j» tt»dy miasta Krakowa lub c. k. R.dy Ad-
tak,  jak'  to zamierza ł  fundator Z kościołem W ininiatiacyjnćj, która imiona Kupujących w spisie osobnym
środku gmachu,  n ie /o s ta ła  wykończona .  e.k. liomisyi Uubcrnialoej do tl.lszcgo rozpnrząd'.cnia wzglj-

Dnia 1 0  sierpnia 1 7 7 6 ,  o trzymał  biskup G ł o -  dom przesłania potrzebnej liczby egzemplarzy przenłoży.
wiński  0(1 Jej  cesarskiej  mości Maryi  Teresy  Kr(lW,v dn^ 30 w r t S
n a jw yż s ze  pozw ole n i e ,  z a t oz em a s w e g o  i n s t y - ------------------------------------------------------------------ -----------
t u l u  p o d  w a r u n k i e m ,  a b y  z a k ł a d  n a t y r l n n i a s t  | 3  s j  a H l l v i e s Z C Z l ' l t i e .
3 najdalej ( to  1 Ó paź l z i c i  nika 1  ł  r  G o l w a i t y n i j  ^ ;u dziesiątym pnźilziernika 1851 roku o godzinie Dćj
zo s ta ł ,  aby kolegium oddano księżom Piar m, zr.ma przed S.jkicnnicumi w miejscu właściuem w Rynku
i abv fundator d a ł  z a p ew n ie n ie ,  Że przyrzekajfrlńwnym m i a s t a  K r a k o w a  s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą
ukończenie kościo ła  i gmach u,  a p r z y r z e c z o n o . j Y ^ - ł  y  epekucy. sadowej zajęte ruchomości

. s - 7 . 1 * Ijakoto: lust a, szafv, komody, karla itp. sprzęty domowe.—ant ku temu n a j w y ż s z e  wsparc ie  z a  pomocą •
w kł ade k  i za l i cz ek ,  tudzież przyznsczono  ro­
czna kwot ę  dodat kow ą w  sumie 5 24 , 0 0 0  z łp.  
na utrzymanie profesorów,  lekarzy  i s łużby ' ,przy­
zwolono oraz p ła c i ć  rocznie 15200 z ł p .  za ka­
żdego e l ew a  danego z poręki Jej  cesarskiej  M o ­
ści do tego instytutu w y c h o w a w c z e g o .  Z a r a ­
zem jdnak oświadczono  biskupowi Gło w iń sk ie

177 am Ringplatz

I n  S i C n e b e i ^
UńterliSli cin g rosses  L«g«łr v n

M  a  B E !
der vorzuglichsten f  aiiyo^iń-ehen nnd deutsrhcn Kabrik-en; 
ebetiso V011 V(*ilsla:idigon £BI a f o i t ( ? 9  (Su f l i tę )  mif Rosetten. 

. . . .  , . , 7 ' u r e . .  t łóuw ozon .a  pol.,kich pieśń l u d o w y d f V  , r z e - | Ue^ " ,sei > b’r i c s 'n  nnd R c k s iu ck m . v..n fe i t ieen  P a r a v a n l N  
z n i c z y ł  dochód zc sprzedaży onego zebrany ,  dla m ieszkań-  " "  v" n F e n s 4 e r - N  o t  E i ń n g c i i  m den neue-
rń V K rak o w a  przez, pożar p rzesz ło roczny  zoinzeznnych. | Bl »! !lni1 " “bónsten Dossins.

IV dzie łku  tem w ydania  bardzo p o rz ą d n e g o ,  znajduje sie , ■ ‘ lr /  300 Gl‘tiu gen r.i|i ten 711 2 1 .  ,50. 40 k r . .  I fl.
ob. k t łó inaczenia  czeskiego teks t  oryg inalny  pi,luki". J  przy “ ^  dl<> ^  B' clte
końcu dodaną z o s ta ła  irelodya tych p ieśni.— Gdy tak u r z ą -  |a  ,n 0|)c.r i ,s 
d one. diety Iko Czech m w tym kra ju  m ieszkającym  p( '*ą-Inia„ j c „ „ . j ,  j  
danćm. lecz także  i od rodaków poszukiwanem być może, ni .  ' _ , »...1 rt 9 .........................  . * ............................  lapcton .  seltłt-t fur It) II. ein nnti c rcs  Zimni -r v»n 45 8 c l u h

im Umfange oh ie S u f  itc nett und g/schii iackvoll au3s|inliercn

M-iiiihg; das A uf loł>en derselben v v i r d a u f V o r -  
voo d*r Mandlung billig^t b r s o r g t . so, da^s 

d*51* Gi o-sc  der  /  mmer und der  Prei.-e d e r

0  czóin cl.ęć licytowania m ających zawiadamiał 
Kraków dnia 1 październ ika  1851 r.

Ignacy P iekarsk i  c. k. Kom. Sad.

0 - 3 )

S n s c p a t y .

A n k l . i d e i n

ffSIOIt.mifTgRI
Księgarza w  Wrocławiu

mu, ż e  sobie Jej  cesarska  M oś ć  zas trzega ,  u s t a - ([ !0,)1 
nowienie normy, w e d ł u g  której przedsiębraną  
być n.a edukacya  w  tem kolegium, i że  kole­
gium z a w s z e  z o s ta w a ć  ma pod kierunkiem gtir 
bernii.

Na objawioną mu n a jw y ż s z ą  w o l ę ,  oś w ia d -  
c z y ł  biskup Głowińsk i  dnia 52(5 sierpnia 1*76 ,1 w y s z ły  dz ie ła  nas tępu jące  i sp rzeda ją  Sic po w szystk ich

L e l e w e l a ' ; 5^  P . t a ( k  Z

d usz ów  uprosi ł  d ł u ż s z y  termin i przyrzeczone  pami. W y d a n ie  szóste.  I tal. <25£ / i s i , gi .
( 1 0 %  złp .)w sp a r c i e ;  zarazem d od ał  w yr a ź ną  deklaracyę,  ___

że jakkolwiek  p r z e d s ię w z ią ł  przeprowadz ić  w Pr^cd^k^go^dzmjla^ l i^z^iUi  ‘
swojej  fundacyi ten sam plan edukacyjny,  któ­
ry istnieje w  wa rsz aw ski m szlacheckim konwi ­
kcie ks ięży  P iarów,  poddaje s ię  jednak n a j w y ż ­
szej  w o l i ,  w e d ł u g  której życzeniem by ło  Jej  ce ­
sarskiej Mo śc i ,  aby taliże i w  jego instytucie 
zachowano  przepisane w jej  krajach normy w y ­
cho wa wcz e .

Dnia 14- wrześn ia 1 7 7 6  umarł  biskup S a ­
muel Gł owińsk i ,  nim w sz ys tk ie  jego za m y s ł y  j 
projekta zos ta ły  uskutecznione i nim ufundowa­
ny pierwotnie przez niego z a k ła d  w y c h o w a w ­
czy  p r z y s z e d ł  do skutku.

P r z y  braku funduszów,  które n iedozwol i ły  
fundatorowi dokonać s w e g o  dz ie ła  i przy wczo  
snem zejściu j e g o  z tego św iat a ,  przypisać tyl­
ko należy z  jednej strony czynnemu dochodowi  
księży P iarów,  a z drugiej strony wspan ia ło ­
myślnej i hojnej pomocy,  j a k ą  jej  cesarska mość 
Marya Teresa te f un dac je  w s p i e r a ł a ,  że flln_ 
dowany  instytut w  końcu z o s t a ł  otwartj ’.

Gdy bowiem na przeds tawienie  kolegium księ­
ży  P iarów powtórnie na wykoń cz en ie  budowy  

na za ł o ż e n ie  kolegium pozwolono kwoty  posi ł ­
kowe ,  a Jej  cesarska  mość Ma ry a  Teresa po­
s tanowić r a c z y ł a ,  u fundować w ł a s n y  dom w y ­
c h o w a w c z y  czyl i  Collegium nobjliwnv?  gmachu 
wystawionym przez biskupa Głowińsk iego ,  ku 
któremuto celowi  dla potrzebnych  ̂profesorów 
z ręcznej kasy  Jej  cesarskiej  MosCi zaasj 'gno-  
wano roczną p ł a c ę  . 5 , 0 0 0  z ł r . ,  a oprócz tego 
dla ośmiu e l e w ó w  na roczne w y ż y w i e n i e  po 3 0 0

Tegoż W y k ł a d  D ziejów  P ow szech n ych . 4  to­
my. 4  tal. O 1 złi )

Tegoż A t la s  historyczny do D z ie jó w  Polski.
1 5  srgr. (3  rłp.)

Tegoż A t la s  du M oyen  a g e .  folio 8  tal. Cnfi złP-)

kann.
Die alien A nfonleiurg n enfsj-reilici de gros«e Answal.l, 

die K legm z veibunden mit der loicht duich/t fulirendon Ar­
beit beim Aiif^lćben und ganz vorr.ugli* h der U»r>sUnd. d«»« 
pello-t schr f< ucłite Wohnungen — wenn sio narh der in d r 
ffcnnnnfen IlandKirig v<»rfind!ioltcn gedruekten Anweihang mit 
Tapcten spalić it  Kind — wen'g'tens 12 Jnhre atisdaucin und 

Idabei trockcn und jęcsund tind; Maiirend d e Spalicre in an 
■>ieh trockncn VYrihnungrn sii-li nnch weir lang«»r g,ut rrlKil- 
ton, la-sen cs wnlil kaum bczwrifoln. das-* das 8 t u!irien 4Cr 
VVohnongen mil Taocten au. h in BctrefT der Hil!igkrit. jeder  
Zim m er- 1̂ ilerei bei wcitcm vor/jiziehen ii-t, und daher a u f s  
Angelcgc itlichstc anenrfohlen zu wcrden verdient.

Ż yczący  sobie Rodzice umieścić Studentów p r ry  rozpoczy­
nającym k!lr^ic na stole, r aczą  sic zg łos ić  pod Ner 557 
przy ulicy FI o ry a ńs k i ej na 2 gie piet o. [ 2 8 8 —3 4 ]

[1G7] C2-3)Czł*iwiek mFody posindija^cy dokładnie
języ k  francuzki i niemiecki

a pr żytem trochę tnu-iyki

znajdzie w przyzwoitym  domu miejsce
G u w e r n e ra

do kilku drobnych ch łop aczk ów , którym przy  
tem ud zie la łb y  nauk początkow ych.

_____________wiadomość w Aćmini-tencyi Cs«.v«.

RODZICE pragnący  powierzyć sw ych  synów u cze -  
—  szcza jących  do szkół5 pod dozór, na mie­

szkanie i s to ł  osobie posiadającej  rękojmię moralny i n a u -  
^ y k s z ia łc e n ie  , zechcą się zgłos ić  po bliższa w iado-kowe

mość * k s | i ( > d y c y i  C z a s u

D o n i e s i e n i e * ^ ) !

BIIL&RDmxhoni’owj’ m a ły  z potrzebnemi re 
kwizytani!  j c - t  Ho sprzeHonia 7.a b.ir- 
(I z o pomicrnją ccne .— llliż“zą h  ia- 
Hoiność w E k s p e d y c y i  C z a su .

[ 3 I 2 - 1 - 3 J

pod I,. 1 2  1 p rzy  ulicy Grodzkiej 7. wol­
nej reki do sprzedania .  — Wiadomość 
powziąńe można przy  ulicy K am nnej

   pod l/. 170, u z początkiem k w a r ta łu
nadchodzącego pod I . . 122 przy  ulicy Grodzkiej  na p r r 
szem piętrze. [27(1 4 - >J

Niżej [’oilfiisany donosi szanownej Publiczności.
M j u trzym uje  w sw oim sk ładz ie  w R ynka  pod Nr. 239 Mi? 
•Ś św c  L w ow ie  znaczny i dobry wybór  od uajpicrwezycii  %

fabrykantów ^

I  F O R T K F J Ą S O ff  W I E D E Ń S K I C H ,'
m  które poleca tak  do sprzedaży ,  jak o  też w zamian j 
^  na s ta re  instrumenta.
M  Rów nieś wypożycza f„rtep ,>„a za s łu szn e  w y -  

; nagro zenie. > aw > z is (k ie  instrumenta u mnie k u - j  
| ;li,,ne . 7 7 1 5 * "  ~  Przyjmuje także  Fortepianu do 

napraw ojema Za pomierną cena -  polecając s ie j
I wzgled »• Szanownej Publiczności. * n  ł

c wowic dnia Igo  październ ika  1-51 r

J a n  I S a l k o
Fabrykant Fortepianów.

I80E

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T RO i W L; KI t i XNK.

STAN BAROM, 
w mierze p a -  

ryzk ić j  sp ro­
w adzony  do 

0 '  Roaumura.

STOP. CIKPł,A 

wodług 

Roaumura .

PRĘŻNOŚĆ 
p a ry  wodnej 
w powietrzu

ożyli «.

27” 4”. 1 
w 4

3G1 
519 
771

- f  18* 

+  13
+  o

92
75
12

k i e r u n e k

w iatru

i
natężenie.

s t a n

a t m o s f e r y .

Z J A W IS K A

n a p o w i e t r z n e

wschód, średn pogoda z chm.'
mocny pogoda 
s ła b y  pogoda z chm..

ZS U NĄ TEMPER. 
W

ciągu dnia 

do

- f  19* 7 - f  12° 2

6 j 6

27” 4’” . 6 6 0 1 -[-  10“ 
„ 4 857 ,  +  U
„ 4 897 +  9

78
72
34

w płwsc.  śred. 
wschód, s ła b y pochmurno - f  9 “ 0

w  D R U K A R N I  C I A R O -


